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-Manifest ŚFZZ 
do ludzi pracy 
na całym świecie -

Kongres SFZZ w Mediolanie uchwa 
lił w sobotę następujący Manifest, w 
którym m. in. jest powiedziane: 

Przedstawiciele ponad 71,5 miliona 
związkowców, zebrani w Mediolanie 
na Kongresie SFZZ, zwracają się do 
Was, robotnicy i pracownicy całego 
świata. 
Przybyliśmy na Kongres ze WS7tt'

stkich stron świata, .aby omówić zasad 
nicze problemy międzynarodowego ru 
chu zawodowego, w celu polepszenia 
warunków ekonomicznych i socjal
nych mas pracujących, w celu obrony 
ich praw demokratycznych, obrony 
pokoju i przyjaźni między narodami. 

Smiertelne szcza.tki 6. Dymitrowa 
Swiatowa Federacja Związków Za, 

wodowych jest wielką zdobyczą klasy 
robotniczej, gdyż siła jej tkwi w jej 
jedności. Swoją działalnością w obro
nie interesów życiowych robotników, 
SFZZ dała dowód, że jest najpewniej
szą obrończynią interesów mas pra
cujących. Delegacja polska 

na pogrzeb Dymitrowa 
Na pogrzeb Georgi Dymitrowa udaje się 

do Sofii delegacja polska w składzie na
stępującym: 

Ob. Roman Zambrowski - wicemarsza
łek Sejmu, sekretarz Komitetu Centralne
go PZPR, Antoni Korzycki ~ wicepre
mier, sekretarz generalny NKW Stronni
ctwa Ludowego, Adam Rapacki - mini
ster Żeglugi, członek Biura Politycznego 
KC PZPR Edward Ochab - wiceminister 
Obrony Narodowej, członek Biura Poli
tycznego KC PZPR Ostap Dłuski _.:... k ie
rownik Wydziału Zagranicznego KC PZ1PR, 
Leon Chajn - wiceprezes Najwyższej Iz
by Kontroli, sekretarz generalny Komite
tu Centralnego Stronnictwa Demokratycz
neao Jan Domiński - wiceminister, wi
cepr~zes NKW Polskiego Stronnictwa Lu
dowego, Irena Piwowarska - sekretarz 
CRZZ, Stan isław Zawadzki - I-szy se
kretarz Komitetu Warszawskiego PZPR. 
Józef Olszewski - I-szy sekretarz KW 
PZPR Poznań, przodownicy pracy: Micha
lina Tatarkówna - tkacz, Bolesław Sokół 
- górnik, Andrzej Sternal - górn.ik, Jó
zef Bok - działacz chłopski, Maria Mo
łotówna - działaczka Związku Młodzieży 
Polskiej, Niedolistek - murarz, Andrzej 
Religa - murarz. 

.1poczną dz.i§ w n1auzoleuni 
Jak donoszą z Sofii przez całą sobotę, niezliczone rzesze robotników i chło

pów bułgarskich, oraz mieszkańców Sofii składały ostatni hołd wielkiemu przy-
wódcy i nauczycielowi narodowemu Georgi Dymitrowowi. . 

W ciągu dnia przed trumną zmarłego skłoniło się ponad 100 tysięcy ludzi i zło
żono ponad 1500 wieńców. 

W sobotę złożyły hołd przed trumną Dymitrowa delegacje partii komunistycz 
nych i robotniczych Czechosłowacji, Belgii, Holandii, Danii, Izraela, Szwajcarii, 
Polski Francji, Rumunii, Węgier, Albanii, oraz delegacji Socjalistycznej Partii Jed-
ności Niemieckiej. · 

Sala Zgromadzenia Narodowego w której na katafalku stoi trumna ze zwło
kami Dymitrowa, przybrana jest czernią i czerwienią. Wokół katafalku pełnią straż 
honorową na zmianę przodownicy pracy oraz oficerowie garnizonu sofijskiego 
i uczniowie szkół podchorążych. 

Przed gmachem Zgromadzenia Narodowego na Placu Odrodzenia oczekuje nie
kończąca się kilkukilometrowa kolumna robotników i chłopów bułgarskich, prag
nących oddać ostatni hołd swemu Nauczycielowi i Przywódcy. 

Dziś, w niedzielę ,ciało Dymitrowa złożone będzie w specjalnym l\fauzoleum, 
zbudowanym przez brygady ochotnicze wszystkich fabryk, zakładów przemysło
wych· i gmin Bułgarii. 

Omawiając szczegółowo zgubną dla 
narodów politykę imperialistyczną, 
która prowadzi do rozpętania nowej 
pożogi wojennej, Manifest wskazuje, 
iż nowa wojna właśnie jest źródłem 
ogromnych zysków dla kapitalistów i 
dla prawicowych zdrajców-rozłamow
ców ruchu zawodowego: Deakinów, 
Carrey'ów, Cupers'ów i innych. 

Stwierdzając, iż działalność wro
gów pokoju i wrogów klasy robotni
czej jest skazana z góry na niepowo
dzenie Kongres zwraca się z apelem 
do mas pracujących całego świata o 
rozwijan ie szerokiej działalności na 
rzecz pokoju, o zachowanie czujności 
wobec wrogów i o scementowanie 
szeregów robotniczych w walce prze
ciwko imperialistycznym zakusom na 
wolność narodów. 

~!ei~~u :o!?i.~~~ie I Dla u:zczenia 2: lip;;-i !ię~ej zesp~ló~ I 
Jak donoszą z Berlina 7 lipca w Lipsku n a I w y .., s .,. e I I a k o s c I • w wielkiej sali sądu, gdzie odbywał się 6 6 

proces Dymitrowa, uczestnicy akademii 

;::r:t~ow~ihk:a1!~ici ;;:i1~:::i:~ tablicy Robotnicza Łódź podejmuje zobowiązania produkcyjne 
Jędna ;11 elektrowni lipskich nazwana 

została imieniem Jerzego Dymitrowa. 
Klasa robotnicza Łodzi podejmuje ma

sowo zobowiązania w dziedz.i!n:.e produk
cji oraz pracy społeczne; d oś ;v:iatowej 

O Pr a CY W m ·1 es· c ·1 e 1· n a ws 1· !1:go~~~:n:ek~~~~~bo~~~:!~ Lipco-
Załoga PZPB Nr. 1 'I postanowiła z okazji 

Swięta 22 lipca zorga.niwwać 211 zespołów 
najwytszej jakości, doprowa.dlxlć do porząd-

nię ubrań roboczych, urząd'Zić pomieszczenJe 
na dwie szatnie i oddać je do użytku, załll'lyć 
zabezpieczenia na pasy pędne w ilości SS tn. l 
bieżących, przeprowadzić gruntowne porząd 
kl na podwórzach i salach w 10 oddziałach 
Zakładów, na.prawić i uruchomić nieczY'lllle 
maszyny, 

* .- * r a d Z •„ d Z .„ lllf ku ogród przy zakładach, urządzić ogródek 
-;::flł jordanowski, otworzyć przedszkole po przebu Państwowe Zakłady • Przemysłu Pończosmł 

czego Nr 2 zobowi~ą się urządzić ogródek 
jordanowski dla przedszkola, natryski dla 
praco,vników Oddziału I-go i wyremontować 
kompresor w farbiarni. 

'-sza Konfll!llrencJa Wn1·ewódzka PZPR w Łodz·, dowie, urzą.dz.ić łaźnię dla pracowników, WY 
1i;; V bielić przędzalnię odpadkową, odświeżyć ło-

Dziś w niedzielę, dnia 10 lipca, w sali KW 
PZPR przy ul. K!>pernika 'I rozpocznie się 
I-sza Konferencja Wojewódzka PZPR. Obra
dy toczyQ się będą również następnego dnia, 
w por.ier1ziaiek. 

Konferencja Wojewódzka Polskiej Z.jedno
czonej Part.ii Robotniczej dokona bilansu 
pierwszego półrocza swo.fej pracy w warun
l(ach ;Pilności robotnicz„j. 

W bilansie, jakiego dokona Konferencja, 
wamą pozycję zajmie urzeczywistnione sca
lenie terenowych organi7..acjl party.in:vch oraz 
toczona skuteem.ie walka o marksistowslrn -
leninowski cha.ra.kter Partii, które.t wzorem 
jest Wszeohzwiązkawa Komunistyczna l'artia 
(bolszewików). 

Konferencja dokona podsumowa11ia osląi
nięć organizacji partyjnej w walce o. re.tliu
cję zadań produkcyjn:or·ch przez fabry1d, przed 
siębiorstwa i instytucje, da ocenę dotychczas'? 
wego dorobku w dziedzinie przebudowy wsi 
naszego województwa. 

W toku obrad omówione zostaną w.vnild 
pracy organiza.cji partyjnej na polu walid o 
pokój, o poprawę wanmków bytu ludzi ~na;
cy, o rozbudowę sieci żłobków i przed~zii<!ll, 
o rozbudowę sieci placówek ha_n~lu społdi.t~l 
czego i państwowego w dzied?Jmle bud•wm1c 
twa mieszkań dla robotników i chłopów, w 
dziedzinie urlopów i wczasów rGhotniczych. . 
Opierając się na bilansie dotychczasoweJ 

działalności organizacji partyjnej oraz stosu-

Nagrodzeni Junacy 
11-ei brygady „5p woi. łódzkiego 

Junacy woj. łódzkiego, zgrupowani w 11 ·ej 
brygadzie, godnie wypełnili swe obnwiązld, 
dając wyraz dużego uświadomienia obywatel 
skiego. Brygada ta, która pracowała w Dwo
rach koło Oświęcimia, zakończyła zaplano
wane prue na 1 'I dni przed terminem, za.imu 
ją<i pierwsze miejsce wśród brygad SP, pra
cujących w woj. krakowskim, a czwa1-te w 
klasyfikacji ogólJlopolskiej. 

W uznaniu zasług na odcinku lldbuc!mvy 
kraju dzielni junacy zostali nagrodzeni. I.u
cjan Łysiak, Stanisław Królewicz, Włady
sław BłaszczYk, Henryk Pacześ, Jan Motyl
ski i Karol Arabski otrzyma.li rowery „l'orpe
dc.", inni wieC7.ne pióra, portfele, 11ilki n<>ż
ne, książki itp. Ogółem nagrodzono 75 .Juna
ków z 11-ej brygady SP woj. łódzkiego. (x) 

jąc krytykę i samokrytykę, Konferencfa wy- kal partyjny i urządzić archiwum za.kładów. 
tY<'·ZY drogi <lalszej pracy Partii.i. * * * 
Rozpoczynające się dziś obrady mieć bę- Załoga PZPW Nr 39 imstanawia: * * * 

dą doniosłe znaczenie nie tylko w życiu or- Po przeprowadzeniu kaipitalnego remontu Załoga PZPW Nr 36 przeprowadzi na dzlefl ganizacji partyjnej, lecz szerokich rzesz ro-
bot.niczych i chłopskich naszego wojewódz- oddać do użytku pracowników 4 lokale miesz 22 lipca remont żłobka przy ul. Kopcińskie-
twa. kalne przy ul. Grażyny nr 14, uruchomić prał go 31 d. 

····························••il••························································· o wyższy poziom 
• • • zyc1a na wsi 

. 513 milionów zł. na melioracje 
1111111111111.-mmu•ulll 

500 milionów zł. na elektryfikację 
Doniosła uchwała Rady Państwa. 

Rada Państwa na posiedzeniu w dn:'.u wadzeniu melioracji rolnych, co ma szcze- J sposób udział bezpośrednio zainteresowa-
6 lipca 1949 r. podjęła dwie doniosłe dla gólne znaczenie dla rozwoju hodowli. Su nych i posiadają wszelkie dane, by zamie
wsi uchwały, zmierzające do podniesie- ma powyższa została podzielona pomiędzy rzone melioracje wykonać w ramach tego 
nia poziomu gospodarki rolnej : dobroby województwa z tym, że prezydia Woje- rocznego planu. tu wsii. Na sfimm~owanie tych uchwał 
została przeznaczona suma 1 miliarda zło wódzkich R:ad Narodo~vych będ~ przyzn_a: Rada Państwa przeznaczyła 500 milio
tych. wały dotacJę poszczegolnym gmmom wieJ nów zł na dotacje dla gmin wiejskich, 

Rada Państwa przeznaczyła 513 milio- skim. które w ten sposób będą mogły pokryć 
nów dla gmin wiejskich na uzupełnien\e Dotacje będą przyznawane jedynie tym część kosztów elektryfikacji wsi, przewi-
środków miejscowych, służących przepro- I gminom, które zorganizują w należyty dzianej w planie na 1949 r. 

Co 12 dni-nowy dom! 
Rozmach budownictwa mieszkaniowego w ZSRR 

Z roku na rok rosną na terenie Związ-1 downictwa mieszkaniowego. W Krama
ku Radzieckiego inwestycje państwowe na torsku (Ukraina) zbudowano w ciągu 6-ciu 
budownictwo mieszikań. W ciągu trzech miesięcy całe osiedle, składające się z kil
ostatnich lat, w samych tylko miastach kudziesięciu domów. Na peryferiach mia 
i osiedlach robcfniczych, zbudowano i od- sta Kiszy:Xowa (Mołdawia) buduje się 
budowano około 51 milionów metrów kwa obecnie osiedle, składające się z 250 domów. 
dratowych powierzchni mieszkalnej. Fundusz mieszkaniowy miasta Nowosy-

z nastaniem lata roboty budowlane na- birska zwiększył si ę o 98 domów wielo
braly szczególnego rozmachu. W samej piętrowych. 
tylko. Moskwie_ bud1:1je się obecnie około Nowe domy budują nie tylko przedsię-
2 tysięcy domow mieszkalnych. biorstwa i instytucje państwowe. Dzie-

Dla górników trustu „Mołotowugol", na . tk· • tk' ·b t · 'k' · 'k' 
S b „ b d · · 6 t 1· cy metro·w s1ą 1 l se I ro G Dl ow I pracowni ow y ern, z u owano JUZ ys ę . • 
kwadratowych nowej powierzchni miesz- umys.ło_wych bud~Ją. własne domki. 'W_ ro
kalnej. Kilka tys i ęcy nowych mieszkań ku btez~cym, dz1ęk1 otrzym~nym pozyc~
otrzymali robotnicy trustów „Biełougol" i kom panstwowym, pracownicy~ zatrudme 
„Kaganowiczugol", którzy w ciągu 6-ciu ni w s.owchozach,_ zb1~dują .sobie przeszło 
miesięcy ukończyli cały t>lan roczny bu- 20 tysięcy domkow mdyw1dualnych. 

Dotacje będą przyznawane na elektry
fikacje takich wsi, gdzie istnieją warunki 
wykonania robót w roku bi eżącym. 

Prezydia Woj. Rad Narod. zwrócą szcze
gólną uwagę na doprowadzenie instala~ii 
elektrycznej do mieszkań chłopów mało
rolnych, jak również podejmą kroki za
pobiegające pobieraniu nadmiernych opłat 
za przeprowadzenie instalacji. 

Strajk w porcie londyńskim 
Straik dokerów londyńskich obejmuje po 

nad 10 tysięcy ludzi i zahamował wyładunek 
100 statków. Wczoraj rano wojsko : marynar 
ka wojenna wyładowały 14 statków z żyw
nością. Onegdaj przystąpiły do strajku na 
znak solido.rnośCi z dokerami załogi holowni
ków. 

W Izbie Gm.in minister spraw wew.nętrz
nych Ede oświadczył, że wobec zbojkotowa
n:a przez robotników doków londyńskich gło 
sowania w sprawie powrotu do pracy - rząd 
nosi się z zamiarem ogłosze~ srt.anu wviatJro 
wego na terenie portu. 

• 
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Wielkie 
Prezydent Bierµt o konkretnych zagadnieniach pracy \ 

z.amieszczamy poni~ej fragmenty przemówienia, wygłoszonego przez Prze elementarnvm zadaniem współzawodni· I wać, żeby no.we kredyty, które na ten cel\są. 
wodmczącego Polski · z· d · p t" R b t · · b B I ł B' t . " . . . . , . \ przeznaczone nasz sam orzą-O stOlłeczny wyko-

eJ Je noczoneJ ar u o o niczeJ o • o es awa 1eru a ctwa Jest. p.od1.nes.1en1.e.wydaJnosc1 pra.cy~ ,...,,stał w możliwie ja,k n<>i&zerszym" za.kresie. 
na zakończenie Konferencji Warszawskiej PZPR. · t h J l ·~J -..w \ przezwyc1ęzen1e is nie3ącyc norm. ezP l Dla tego celu obok aparatu wielkich ,przeds: ę\ 

Nowe metody pracy l cle rekordy mają wielkie znaczenie, jako jdnocześnie (mówił tow. Krajewski) \<:spół 
1 

biorstw państwowych. które realizują' nowe, 1 
w budown•ctw•e wskaźnik możliwości w dziedzinie rozwo zawodnictwu nie towarzyszy zmiana, ulep wielkie imvestycje, należy stworzyć ~w11ą, , 

ju współzawodnictwa ale TYLKO DO szenie systemu pracy, organizacji wr.run- I sieć m~scowego ~~mysłu i ~emi~sia.l br · 
OrganizacJ,·a stołeczna. J·ak wynika z REKORDO,u, WSPÓŁZA'"'ODNICTWA ków w J'akich praca się 'odbywa to takie· dowlanego, przedsię~Jorstw, k•?re ędą~ s ę 

• " rv ~ · • · • • · ' • • I zajmowały drlłbnym1 na.prawa.uu i remcn\P.-
?rzeb! e~ ~?nferencji,. docenia .. Ja~o swo SPROWADZA(; NIE MOŻNA. wspołzawod?1ctw~ me Qs1ąga celu l Jest '. mi mieszkań robotnkzych. Ich zadaniem t'l.g-
Je naJwazmeJsze zadanie, pogłąbieme prze I Chcę przypomnieć\ co mówił tow. Kra- tylko sypaniem piasku w oczy. Idzie \4 
łomu w pra~y najlic11niejszego i decyduh jewski o współzawodnictwie, a co winni Dotyczy to także zadań W DZIEDZINIE WYKONANIE .BIEŻĄCYCH REMONT()W ~,A. 
cego dla naszych osiągnięć ogólnych w sto przyswoić sobie i zapamiętać wszyscy i' OSZCZĘDNOSCI. Niektórzy z towarzysą I NAPRAW, NIEZBĘDNYCS DLA UTRZY-' 
licy zespołu robotników i pracowników członkow1e naszej Partii. JEŻELI WSPół, wskazywali na to, że u nas bardzo chęt-11 

MANIA BUD. YNKÓW W STANIE UŻYWAL 
b.udowlanych, przełomu, który rozpoczął ZAWODNICTWO PRACY NIE LICZY •n :e deklaruje się różne sumy osżczędności, . . NOŚCI.b . h d ó 
~1e "'Span1'ałym1' w n'l · 'ł d · SIĘ z oG· ÓL Ą n YD Ś C I · · · · · ·1 Zagadrnen:e remontu ro otniczyc om w 
0 • „ .. y 1 {ami ws po za wo n1 • N .v AJNO CIĄ PRA , Y a mld nie 1nieresuJe się przy tyąi, l e rze ' . k 1 , h , „ będzi'e dnpehiio"ie 
ct,•ra w z ·1 h h b d l S „ . . k , . mtesz .a n:> c s.anow1c ~ .... \ 

' pos czego nyc grupac u ow a ~ I TN~EJĄCĄ NORMĄ TEJ WYDAJNO czyw1sqe 
1 
P.~~nno -oszt?wac. to, co ma- I wielki1!h planów budownictwa i c·drobi te 

nych. Tymi Wynikam.i, które stały się SCI I NIE WALCZY O JE.J PODNIESIE-lmy wype•mc 1 dlatego me wiadome, czy wielkie zaniedbania, wywołane wle16letnim :~ 
przedmiotem zasłużonęj dumy naszych to NIE; TO NIE .JEST TO RZECZYWISTE' w istocie rzeczy, ta oszczędność jest oszczę , brakiem nakładów konserwacyjnych którei i 
War~yszy, P!zeważnie inicjatorów tep:o WSPOŁZAWODNICTWO. Podstawowym, J dnośc;ą faktyczną. ' spo~odowa.ła woJna. Akcja. ta. będzie ważnJ:'m ; 
'Wspołzawodn1chva, ma prawo szczycić , • ~ , • ogmwem w. walce o podn.ies1eme waru.nkoV: ·. 
się nasza organizacja warszawska a wraz I Jak Part•a oraan1zu1e wspołzawodn1ctwo bytu ~zer?k1ch m.as prac~Jącyc~. rnatego tez 
z ni ł p t• ' I ' ~ · . orgamzac3a partyJna musi w większym stop-

Nie mozemy zapom1nac am na chwilę, I twa pracy na budowie Jest dobre vrzygoto- w swoich szeregach !Iczne kadry ofiarne1, u- rządu m1eJskiego. · 
~ ca a. ar ia. . , . . Podstawowym wan~nk~em współzawodn'c- War~zawska organ~zacja partyjn~ poS_'8Ja r niu :nte~e~ov.;ać się pracą stołecznego samo- , 

że realizacja tego zadania - POGŁĘBIE ! v:anie. Orgalllizacja partyjna prze~ rozpoczę.- zdolni.on.ej inteligei:cji techniczne.i; któ:>1 nie . W wielu zagadnieniach sall'.orząd s~ołecz:ny , 
NIE PRZEŁOMU W DOTYCHCZAS0-1 ciem b-cdowy n_iusi ~d~yc. szere.~ ,;:onfe>•em,~1 wątplnv:.e :Vlączy. się w ri;.c~ wspoł2.aw·.;d111c- . wko gospodarz odbudo.wywuJące~o s1ę m1~- 1 
WYCH METODACH PRACY W BUDOW-1 z pro1ektant~m:, z mzyi:ierami, t~ch:1ikam1, twa. pod kier_u'_Jk1em Partn 1. pogłębi !mnk_·e! l sta .. wykazy_wal. dużl.\ mezaradnośc , a ?rgam-· 
NICT'\· . , „ 1 sko?rcly~owac ~racę arch~tekta, ~nzymcra, te ne Je~o. wymk1, nada ~u w1ęks'.;!Y. i·o-.im2eh i zaqa party1na 1 zwtązk'.. zawodow~ me kon-

. VIE--warunkuJe '~Yk.on'łn ~ olbrzy I chmka i robotnika. a do-111ero wowc-zas pow- bardz1eJ plant)we. a .więc bard111ej sk•1tl'm11e centrowały dositatecznej uwagi na Jego pracę. 
m1ego. pr?gramu pracy, Jaki stawia yrz~d I stanll> w~:r~nki, w których ~v~półzawodnictwo formy rozw~ju.„N~lezy p_rzy tym. szczeg:>~ 'l~ <;iesząc się ~ osiągniętych .w. ynik?w„w og?l 
orgamzacJą warszawską Plan 6-letm. Nie rzeczyW1sc1e da dobre wyniki. uwagę pośw1ęc1c 1 szczegolny nactsk poł,nyc nei odbudowie, 1D1e 'Przec1wstawrnl:smy się 
możemy zapominać ani na chwilę. ze przy Poza tym wynik współzawodnictwa zależy r;a ~nikanie op~źnleń w .przygotówamu pro- ~ość czujnie objawom zanied~ania w istnie- , 
swajanie nowych 'metod technicznych w od tego . Jekto~, rysu.J?kow i pla:now, zwłaszcza :W hu- Jących bud~ach, parkach i mnych urząd~e ' 
b d · t „ · ł d k I . • JAK BĘD" PRACO WAI 1 WSZYSCY A NIE downrntwie, Jak słusznie wskazałtow. P1-0trow macah m:eiskich. warszawa ma. tak mało :ne 

_ll 0"?11c .w1e, c1ąg_e u os ona a:me. 1 ra: ~ ·~ " " ' ski. Braki w pracach przygotowawc'ych, leni, że powinniśmy szczególną troską ot.o-
CJanohzacJa systemu pracy, połozeme naJ TYLKO PRZODUJĄCA GRUPĄ. braki w przygotowaniu. dokume111acj'i techn.i czyć nasze parki. 
w'~Jrnzego nacisku na dobre przygotowa- Zasadniczym zadaniem Partii w d?.ied~in'e cznej stanowią największe niehe'l.piecu•.ń- Dowied z ieliśm:v s i.ę z dyskusji, że nasze ko 
nie warunków pracy i najlepiej przemy-

1 
ws.pófzawodn:ctwa jest doprowadzić ć!o tego, stwa dla planów inwestycyjnych. biety, wykazujqce 1'1eCZ} :3cie wyjątko".cą i-

ślaną jej organizację _ to 'zadanie w ob~c a~y do współzawO'dnictwa włą~zała ,yię st.l'p- Nieste.ty, mamy. te.n obj~w. a_ y;, ty~ rc~u I ~icjatywę .w Warswwie: :..aofiarowały P0° mi 
neJ· chw'li n: t lk d 

1 
. l' mowo cała załoga. Ogromną wagę odr,:;·ywa nawet się on 'PQWiększył, ze opozmeme d()l•U liona godzm pracy dla JeJ odbudowy. Dzies· ą 

1 e Y. · 0 g.ospo arcze, a e ~ P0 .~ przy tym system pracy, przygotowan:e te:::h- mentacji technticznej zrywa plan inwesty.:yj- ta cześć tego czasu wystarczyłaby. żeby 0-
tyczne, to zadanie me tylko orgamzaCJl . nicznych warunków pracy. Konieczne jest po ny w pier">\"SZej połowie roku i dopiero w dru. gród Saski z!lmienić w piękne, kwitną.ce ml„;i 
podstawowych w przemyśle budowlanym, t wiązanie z inicjatywą robotników współdzfa- g;ej połowie roku trzeba doganiać opóźnie- see miłego ndpoczynku. To nie są rzeczy ko- j, 
a1e zadanie całej stołecznej organizacji lania inteligencji technicznej. nie, a nie zawsze można tego dokonać. sztowne. Całe zagadnienie sprowadza się tyl-

p„tyjn•j. Jaki iest sens Przykłady rozumnej pracy ko do zwyKŁEJ LUDZKIEJ TROSKI. : 

• 1 d • t Również traci $·ię często dużo czasu przez ezędnością do 30 procent. Poprawce Si)rzec:- której niestety nie ma, Za ten stan rzeczy od '! 

WSfłO,za,vo D!C wa pracy niedociągnięcia i błi:..dy w organizacji pracy, wili się projektanci. Wnioskodawca na raz•ie powiedzialność spada na nas wszystk'..ch. 
Kierownictwo organizacji warszawskiej przez brak koordynacj: we wszystkich skła- chciał się w~of!ać, a.le inni towarzysze par- Zad·anlem partli, jako pJ"llodującej orgwl-

musi rzetelnie popracować, żeby skłonić dowych elementach procesu budowy. Partia tyjn:i skłonJ:i go do Il!ieustępowa.nJ.a, pon.ie- 7,acji klasy robotniczej, jest przezwyrlężenle 
c ł k, p ·· . k . , . nasza musi nauczyć się uprzedzać możliwość waż walka o oszczędność jest .Jednym z gfow tych ni-edocłągnięć a organa parlyjne 'WSZYSt• 
z on °';' artu .do ~ę szeJ ~kty.wnosci powstawania tych nieclooiągnięć przez świa- nych zadań Par~i:i. W rezultacie wykonano rn Idch srezebli muszj\ współdziałać w tej walce. 

we wspohawodn1ctw1e. OrgamzacJa par- tlorne zaJntor.esowaniie się procesem planowa- ~·zl>~nęe-zj. oszczędtH>.•foią 30 proo. wartośol zamie Odhu' du· ;emy 
1
• ;,.rzebudoJ"emy 

tyjna musi pracować w tym kierunku, Że- . ni.a. "„ 1 lt' 

by moiliwie największa liczba przodowni- l Istnie.ią olbrzymie możliw-0ści dla skuteC'Z.- Aml.lkją projektantów często lest, ieby n-'.e Sto\\cę 
ków, którzy swym stosiimkiem do pracy nej realizacji naszych planów i zamierzeń było poprawek, ponieważ poprawki jakoby 
• · d . . k. . t . I przez , · dyskredytują ich pTojekty. Jest to oczywiście Musimy wynieść z tej l{onfere:nc.ii kon 
~wia c~ą. p:zecie_z. 0 wyso leJ. 1!05 aw~e WALKĘ z MARNOTRAWSTWEM podstawą niesłuszną. Przeciwstawianie się kretne posta.nowi3nie, że reallz~jQ pla 
ideowe3 1 ofiarnosc1, znalazła się Jak naJ- IUATERIAŁOW 1 SRODICóW. wnioskom oszczędnośdowym świadczy o da- nów budetwnictwa V/arszawv zajmuje 
szybciej w szeregach Partii. Można to osią Pozwolę sob:e przytoczyć parę przykładów leka posuniętej małostkowości. W danym wy si• każdy z nas„ że każdy rz; inas, CZ!łOlll 
gnąć tylko przez w"mocnienie opieki i tros które mi nadesłano ostatnio ze strony praco padku wnioskodawca n:e otrzymał premii, "" 
kl 

... ' <l h , b ł k · ł · l · · ków Pairtii, .i·est odipowiedzialiny za wy 
iwości ze strony Partii nad przodowni- v!niko"v bu owlan?'ch. , c oc yo to w o res1e po og oszemu o coJn!-

kami pracy nad ich codziennymi bolacz- Pr.zy betonowaniu fui;,damentow. na Mu~a- ka oszczędnościowego. Ambicje są oczywi,;cie konanie &-letniego Planu BudOWy i Pne 
k . . t ' b . . • nowie przyszedł robotmk - betomarz do m- rzeczą ludzką, ale nie można dl}pnśdć, żeby hudctwy naszej stolicy i ?:a kształtowrunie 
~mi 1 po rz~ ami, nad podn?s~em~n; ~a- żyniera i powiedział „Gdybym dla siebie sta gwoli a.m.bicjj ~forpiata sprawa, bo wtedy am co11zienvch konkretnych warunków by· 

rowno ich wiedzy teclm1czne1, Jak i swia- wiał ten de>m, to bym tyle betC>nu nie kładł. bicje stają się szkodliwymi. tu m.as pracnji).cych w Warszawie. 
domości społeczno - politycznej. 'To.j~st st'.lnow.r~o.za.duźo!' Inż~niero~e.7.?a Troska o byt robotnika Zadania planu 6-letnieg-0 je!'!Z·CZe bar 

Kierov.rn:ctwo partyjne musi dopomóc dah 1 ~tWie~dz1l:, ze 1stotn}e mozna mme1 o~ 1 członkom Partii do zrozumienia nie tvlko ton~1 uzywac. N~ podst.awie dokon.anych obli Chciałbym przy te.i okazji powiedzieć, że clzirj po~łębią. i polep<;za skład soc.ia nv 
. , . · . czen ustalono, ze za.nuast 250 kg. cementu, jeżeli chodzi o poprawę komunalnych wairun organizacji partyjnej, wciągną w szeregi 

znaczerua ruchu wspo!za;vodmctwa, ale .1 wystarczy 150 kg. cementu, co daje jui po- ków bytu klasy robotnica:ej, która jeszcze w org-anizac.ii partyjne.i nowe za<;tęipy do-
konkretnych form, w Jakich ruch ten w1- ważną oszczędność. Ale żeby powziąć decyzję ubiegłym roku zainicjowała Rada Państwa, świadc:wnych. ofiarnyrh przodm>,nników 
nien si~ rozwijać. toczyła się podobno długa dyskusja i zahrta na terenie Warszawy nie osiągnięto tej ska- pracy i na.jlepszych Judzi z kla:oy robot-

. ł walka li wysiłków, którą można było osiągnąć. A 
Tow. Ratajczyk z trasy W-Z uprzedza \ N t. . W Z d . d ~c'o przeci'ez· komunaln~ warunki· bytu. wlas'n:e nicze.i i spośród pracowników umysło-

' . . . . . . .a rasie - , po nara zie oszczę no, . "' 1 u r 
smsznie,. zc;by .się i;i1e. upap_ć rekor~am1, we.i. jedP.n z inzynierów firmy „Beton-'Stal", w Warszawie są gors7..e niż w jakimkolwiek wyc 1 . vl szystko to 11możliwi 1J1aszej or-
ale ocen1ac os1agn1ęc1a wspohawodn1ctwa członek Par1ii. stwierdz.H, że konstrukc,ja innym niezniszczonym ·mieście. Dlatego te- ganizacii pa.rtrjnej pomyślne wykonanie 
według wyników przeciętnych. Oczywiś- \ śdanki oporow~.i wykona.na mC>ie . być z os:r.- raz organ~zacja warszawska mus' dopilno- 7-;ułań, jakie· przed Partia stoją. 

Codzienna nowelka ,J:xoressu" - Dość już mam tego Borskiego! - Nazajutrz rano postanowił udać się do 

RYWAL 
krzyknął. - Jeśli jeszcze raz w mej Borskiego, powiedzieć mu wszystko i bła
obecności nastawisz tę płytę, to j~ połamię gać go, ażeby zostawił Helenę w spokoju. 
na drobne kawałki! , W teatrze poinformowano go, w którym 

- Jesteś zazdrosny? - roześmiała się hotelu zatrzymał się aktor. 

Zaczęło się to w dniu imienin Helen
ki. 

Wiktor ipostanowil kupić jej prezent. 
W ostaniej chwili przypomniał sobie, że 
bardzo często mówiła mu, iż pragnęłaby 
mieć patefon. Więc kupił jej, t oczywiście 
kilkanaście płyt. 

Kiedy przyniósł prezent do do1;nu, He
lenka poczęła skakać z radości. 

- Jakiś ty kochany! - zawołała do 
męża, rzucając mu się na szyję. - Tak 
dawno już marzyłam · o patefonie. 

Tego wieczora oczywiście przeg.rali 
wszystkie płyty. 

Helenka przede wszystkim zwróciła 
uwagę na jakieś tango, które śpiewał te
nor opery Artur Borski. Wiktor nigdy 
nie słyszał o tym śpiewaku. Żona rów
nież nie znała ~go nazwiska. Uczęszcza.! 
li zresztą bardzo rzadko do teatru a je
szcze rzadziej do opery. 

ów Borski śpiewał o Argentynie, o 
upojnej miłości, nocnych lokalach i roz ... 
ma.itych szaleństwach. 

Wiktor był realnym człowiekiem. Nie
wiele więc obchodziły go tamte perfumo 
wane sielanki, o których śpiewał Borski, 
Helena jednak przejęła się tym tangiem 
do tego stopnia, że nastawił.a płyti;: parę 
razy z rzi;:du. 

Ponieważ były to jej imieniny, Wiktor 
nie robił jej żadnych uwag, a ona - na
stawiwszy po raz piąty płytę - podczas 
kiedy tajemniczy Borski znów zaczął 
spiewać o Argentynie, szepnęła z zam

Helenka. Wiktor udał się tam jeszcze przed po„ 
- Nie chcę z tobą w ogóle rozmawiać! łudniem. 

- wrzasnął w odpowiedzi, uderzając pię- Znalazłszy się przed ·drzwiami pokoju 
ścią w stół. Borskiego, zatrzymał się pełen wahania. 

Rozpoczęła się, trwająca dosyć dłuf,to 
kłótnia i od tego czasu stosu~ki między, Raz jeszcze obmyślał dokładnie co i jak 

lrniętymi oczyma. 
- Jaki on musi być piękny! 

nigdy w życiu nie słyszałam tak 
go głosu! 

nimi zaczęły się coraz bardziej pogarszać. ma powiedzieć. 
Jeszcze Helenka nie nastawiała już płyty w obe - Musi mi przysięgnąć, że gdyby He1e-

cudowne cności męża, ale on był przekonany, ,że by na przyszła do niego, on nie przyjmie jej„. 

Wiktorowi uderzyła krew do o;łnw:1. 
- Więc ona jednak potrafi marzyć o 

innym mężczyźnie„. I kto wie, czy gdyby 
teraz zjawił się tutaj ów Borski, nie po
szłaby za nim na kraj świata, zapomina
jąc o wszystkim: a on przecież kochał ją 
tak bardzo i tyle już dla niej zrobił do.: 
brego! 

Nie mogąc słuchać dalej tamtego dener 
wującego go głosu swojego „rywala" 
przeszedł do drugiego pokoju. 

Imieninowy nastrój zepsuł się. Helena 
była rozmarzona, a Wiktor gniewny, al
bowiem zdawał sobię sprawę, że w tej 
chwili myśli ona o inn,ym. 

najmniej nie zapomniała o śpiewaku. A jeśli nie zagrożę mu, że zabiję go jak 
Minęło parę tygodni. Małżonkowie zjed psa! - żastanawial się ponuro. 

li już obiad i zaczęli czytać gazety. I oto Wreszcie nacisnął klamkę i wszedł do 
Helena zauważyła ogłoszenie, zapowiada- pokoju. 
jące przyjazd stołecznej operetki z Artu- A tam, na kanapce, siedział w niedba-
rem Borskim na czele. łej pozie jakiś starszy pan po pięćdziesiąt-

- Borski przyjeżdża! - wyrwało jej ce w domowym szlafroku, otyły, o czer-
się z ust. wonych, nabrzmiałych powiekach i zni-

- Więc cóż, że przyjeżdża? - spytał szczonej twarzy. 
Wiktor ,spoglądając jej bystro w oczy. - Czy mógłbym zobaczyć się z panem 

- Nic mnie właściwie to nie obchodzi Borskim? - spytał grzecznie Wiktor. 
- powiedziała, rumieniąc się po uszy. 

Ten rumieniec wystarczył mu za całą - To ja jestem Borski. Czego pan so-
l bie życzy? 

odpowiedź. Zrozumiał, że grozi mu wie -
kie niebezpieczeństwo, że je_go żona po- Wiktor przez parę chwil spoglądał ze 
stara się poznać śpiewaka, ~n zaś z całą zdziwieniem na aktora. A więc ten star
pewnością nie będzie się liczył z tym, że szy pan o wręcz odpychającej powierz
Helena jest mężatką. chowności jest tym amantem, o któryn,: 

Nieszcz~śliwy mąż przez całą noc nie marzy Helena? Nie, takiego rywala nie 
mógł zmrużyć oka. powj.nienem się obawiać! 

- I co pocznę, jeśli Helenka odejdzie Nie wiedząc, co ma odpowiedzieć, mruk 
się ode mnie? Muszę o nią walczyć! Nie mogę nął coś pod nosem A potem szybko od
pa- jej utracić! - myślał, przewracając się z wrócił się i wei;:nlr. ~„ .• ;a..d.ui.ac, wybiegł 

· . -boku na bok. · M korytarz. 

Naz.ajutrz, gdy przyszedł do domu na 
obiad, znów grał patefon. I oczywiście 
śpiewał Borski. Wiktor zagryzł wargi i 
,1ic nie powiedział. 

Gdy jednak trzecie51:0 dnia, znów 
powtórzyła ta sama historia, stracił 
nowanie nad soba. 



!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!EX PRE ss· • LUSTB!!'' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~ 
• 

.,;. 
PRZYGODY ·WICKA I WA.CK A 

. WACEK: - Gdze tu się chcesz kąpać? I \\'ICEK: - A moż~ tutaj, co? I WICEK: - Skacz, a ja za tobą!„. Ale I WACEK: - Stój, stój! Nie skacz, bo się 
Szpilki włożyć nie można! Oblepili brze- WACEK: - Tutaj jest krępujące, bo nie nurkuj, bo utoniesz! rozbijesz! Tutaj jest zaledwie po kostki 

gi jak muchy! I plażują te damy.„ · WACEK: - Nie bój się! Gdy trafię na I wody!... 
WICEK: - Korzystają ludziska, że wre WICEK: - Ale tam dalej widzę kawa-1 głębię, będę wrzeszczał! WICEK: - Kiedy już skoczyłem! 

szcie jest trochę słońca.„ łek zupełnie pustego brzegu! WICEK: - No to raz, dwa ... trzy! WACEK: - To choć zamknij oczy! 

Walką z wypadkami 
podeimują MZK w Lodzi 
Lekceważenie przepisów o ruchu jest zja

wiskiem na.gminnym wśród ludn<)ScJ Ło1hi, 
co powoduje dość częste wypadli.i. 

Zmusilo to dyrekcję Miej'>k:c.o Zakładów 
Komunikacyjnych do przedsięwzi~cia śrorl
ków zapobiegawczych, mając~·ch na celu 
zwiększenie bezpieczeństwa na jez-dni Jak do 
niosłą jest ta. sprawa, może świa.dczyil fakt. 
iż specjalną interpelację doty'!ząc~ tego pTob 
lemu zgłoszono na ostatnim P'!lsiedzeniu 
MRN. 

W nadchodzącą środę, dnia 13 hm. orJbę
dzie się o godz. 10-ej rano specjalna konfe
rencja, zwołana przez MZK dla omówienia 
całokształtu· tego zagadnienia. Na konfet"encji 
tej powzięte zostaną odpowiednie uchwały. 

(si 

Ponad milion klientów 

w łódzkim PDT 
w pjerwszym półroczu rb. 

!Zmiany w lecznictwie społecznym 

Pomoc b~dzie lepsza! 
30 ambulatoriów p~zyfabrycznych odciąży polikliniki Ubezpieczalni. 
- Centralna przychodnia powstanie przy ul. Moniuszki. - Plan 
ekonomicznego wykorzystania kadr lekarskich w Łodzi 

Doniosłe zmiany zajdą wkrótce na odcinku lecznictwa społecznego w działy lecznictwa posiadają stosunkowo 
Łodzi. M. in. powstanie nowych 30 ambulatoriów przyfabrycznych Ubezpie- mało lekarzy. I tak np. Ubezpieczalnia po 
czalni Społecznej na peryferiach oraz centralna przychodnia chorób społccz- trzebuje dla dziennej obsługi szpitali, poli 
nych przy ul. Moniuszki. Aktualna jest także likwidacja instytucji lekarzy klinik itp. 1700 praco-godzin lekarzy, a 
rejonowych, przyjmujących ubezpieczonych w prywatnych ·gabinetach dysponuje zaedwie 1.'.:WO godzinami pra
całe bowiem lecznictwo skierowane będzie do przyszłych ośrodków zdro,via. cy. Szpitalom miejskim i innym brak 200 

Zmiany te, mające· wielkie znaczenie wej obsady kadr w instytucjach leczni- praco-godzin lekarskich . Braki odczuwa 
dla całej ludności pracującej naszego mia- ctwa społecznego. też Uniwersytet (kliniki) oraz przemysł. 
t dz.' · t t t Z chwilą wyposażenia nowej instytucji 

s a, wprowa tc zarruerza u worzony os a - Jak wiadomo, Min. Zdrowia ustaliło dla 
· t l ' od k d · k d przy ORZZ w specjalne uprawnienia i 

nio cen rany osr e yspozycyJny, a ra Lodzi kontyngent maksymalny 510 leka-
Popularność Powszechnego Domu To- · ł 'b d · Ok . R d · egzekutywę, wszyscy lekarze będą musie-

m1 s uz Y z row1a przy ręgoweJ a zie rzy i około 200 lekarzy łódzkich skie1·owa 
warowego w Łodzi stale wzrasta, o czym z · k - z d h d . Ii podporządkować się jej decyzjom. To 

·1 · · • · d wJąz ow a:wo owyc w Lo z1. nych zostanie do pracy na prowinc1.·ę. W 
naJ ep1e1 swia czą następujące dane. W samo dotyczy pracodawców, którzy będą 
pierwszym półroczu rb. PDT łódzki ob- Działalność swą instytucja ta opiera na tych warunkach zachodzi konieczność eko zgłaszać zapotrzebowanie na określoną 
służył 1.057.172 klientów, wykonując plan obowiązującej ustawie o planowym roz- nomicznego gospodarowania siłami służby ilość godzin pracy lekarzy jedynie ORZZ-
obrotów handlowych w 105,3 proc. . mieszczeniu sil lekarskich dla prawidło- zdrowia, tym bardziej, że poszczególue owi. 

W porówaniu z rokiem ubiegiyro prze- A I k łk I Dla należytego rozmieszczenia sił lekar 
ciętne obroty miesięczne PDT - wzrosły pe nasz pos U owa skich ustalona została następująca hierar 

~:z~s~~~ ~~~~~~iezf. tiz~~f~~~~~~~~~~ s to ł o' w k 1• p o w s z e c h n e 1• & & ~~!au~f::::an: t=~pft~~~::· :aa I~ ~i;; 
nictwu pracy zwiększyły się również prze gotowie lekarskie, na Ili - lecznictwo 
ciętne obroty na jednego pracownika. I 9 otwarte (polikliniki. przychodnie itp). 'na 

PDT w Łbdzi na wzór Warszawy przy- IV • 
stępuje do organizowania okresowych na- czynne będą rÓWDieź W niedzielę - mstytucje uniwersyteckie, na V -
rad z klientami, które będą miały na celu higienę pracy w przemyśle, na VI - admi 
dokładne zorientowanie się w potrzebach Apel nasz pod adresem Powszechnej barowych, zaś stołówka pod nr 193 - do nistrację lecznictwa, na VIl - instytucje 
rynku i dostusowanie do życzeń klientów. Spółdzielni Spożywców w sprawie uprzy- tysiąca obiadów dziennie. Będzie to więc niezespolone. 

(i) stępnienia stcłówek światu pracy również pewnym odciążeniem dla Gospody Luda- Komisja przy ORZZ opracowała szcze-
•--•:11-------------•ai w niedzielę - odniósł zamierzony sku- wej, która w niedzielę jest formalnie ob- gółowo plan działania, przedkładając go 

Db • ł • • 1 tek. , lężona i nie może nakarmić wszystkich odpowiednim władzom do zaakceptowaa 1my O czvs osc Już od nadchodzącej niedzieli, dnia 17 zgłaszają~yc~ się .. W nie~zielę ~wwi e:U:- nia. (. Plan ten przewiduje m. in. urucho-
. J •••• bm., kilka jadłodajni PSS będzie stale fr~kw.encJa J.est naJw1ększa I w dm te na] mienie dużej ilości ambulatoriów przyfa-

Kelner zwraca się do gośeia: obsługiwało ludzi pracy w niedzielę i dni w1.ę~eJ ludzi pracy ~orzyst'.ł . z dobro- brycznyeh. Na samych przedmieściach 
- No i jak? Cz.y pa.n szanowny był zado- świąteczne. Czynny będzie przez cały ty- dz1e]stw popularnych ]adłoda]m. powstać ma 36 takich punktów. w przy-

wolony z befsztyka?! dzień bez przerwy bar-paszteciarnia w Io . Kierownictwo PS.S .ob. iecuj_e, ż.e. z. bie- fabrycznych ambulatoriach, 'dostępnvch 
- Owszem!... Wprawdzie był mały, ale za. k I d Ud · ł " 1· tk 1- I dł l J 

a u awnego „ zia owego przy u 1cy r.1e.m. czasu wszys ie 1e1 s.to ow u 1 Ja o- także dla rodzin ubezpi' eczonych, obsłuzy· 
to jadłem go przeszło pół g.ocl7iiny„. p· t k k' • b I · d 

10 r ows IeJ 92, ar przy u . 6-go Sierp- a1n~e czynne będą w ciągu całego ty- się mieszkańców poszczególnych rejonów, 
* * • nia 1 oraz stołówka przy ul. Piotrkowskiej g~dma bez .przerwy, przy. czym w. dalszy!" odciążając tym samym polikliniki na Lecz 

Z mies?;kanfa państwa Sobków, mimo, iż 193. c.1ągu czymone, są starama ~ zw1ększen.ie niczeJ· , Łagi·e·wni cki·eJ· 1· na u71·dzewi·e. 
Jest już dawno po północy, dobiegaJ·ą wrza.- Ob d b t · · · I b I h kl d- t " 

y wa ary-pasz ec1arme mogą w c1ą 1~z y p1>pu a~~c za a ow gas rono- Prócz tego powstaną · ambulatorlll· miedzy 
skliwe tony muzyki tanecznej. Ledwq jedna gu dnia. wydać do 4 tysięcy gorących dań m1cznych dla świata pracy. (k) f b . · , 
p.łyta się skończy, nastawia się drugĄ, trze- --------· __ a ryczne, na terenie !'la mych zakładt>w 

clą, czwartą. W tym ktoś dzwoni do drzwi. lłrzemysłowych, dla ohsługi robo4tików 

'~~~ synek są.siadów i zwraca się do Nie ma Reguły bez .„ wspólników blisko siebie położon:vc11 fab-ryk. 

p&ży~i:t~:: :~o~.pł'OSila., żeby pani nam Szk o d n ·1 c y z N ,. c ·1 ar k 1· a' ch:~~~e~~~:ó:i;p:~:~~;:h ce;~~~n~t ~~ 
Pani Sobkowa jest zdumiona. . , niuszki 3, 5, 7 i 9, gdzie zorganizowane 
- Co? ... O tej porze mamusia chce grać?! I I I ~ będą gabinety specjalistyczne takich cho-

- Nie, spać.„ I • 2 ) ł d b rób, jak J!ruźlica, jaglica, choroby wene-
• • * wys ani na a a o o ozu pracy ryczne itd. 

Przez jezdnię przechodzi młoda, eleganoka Mieszczące się na Widzewie PZPB nrl Część łupu zł~czv .. i'lscv. sprzedali pa- Z~ię.kszona zostanie l.iczba ga~inet6w 
osóbka. Strzela niebieskimi oczętami na wszy speciahstycznych w ośrod d 
stkie strony ... Nagle - turach„. Wpt\da pod 16, czyli t. zw. popularnie „Niciarka" - serce Marii l\faz,er.a.nt (Antoinie,wska 4), I r • ~ K~ z ro:vrn pr~y 
koła taksówki ... Szofer szybko hamuje ... Wy- od dłuższego ~zasu były terenem zuch- resztę Reguła spieniężvł na rynku. ~ · Prochnika 11· Wszystkie . mi.eszkama 
ska.kuje z auta„. Nachyla się nad prrejeeha- walycb kradzieży. Mimo jednak rozto- Po:ra tym, Jak ustalono, w lutym rb. 1 sklepy. bę~ą w. tym do,m.u zlikwi.dowan;. 
ną. .. Podnosi jej głowę„. :::zienia stałej oibserwacii. sprawc:v zaw- Filipiak wvnió.sł 6 kg nici, kOTzystając 1:lan~Je się rownoc~e.~n1e sto.1;1ruową h-

Rana na S7,częście nie jest wielka ... Panna sze potrafili ujść zastawionym sidłom. z pnmocy ·Milczarka i Bednarka, a je- k~1dacJę przestarz?łeJ in~tytucJ~ l~karzy 
słę tylko bardzo przeraziła i zemdlała". Szo- w nocv na 28 marca rb. znowu do.ko- szcze przed tvm wraz z Ki'si"elem 1 in- reJ~novi:ych Ubezp1eczałn.1. prZYJmnJących 
fer chce ją odwieźć do domu i pyta: pacJentow w SW' h g l • h t 

· nano w ,,Nic.ia.rce" 'P·Owav;iej kradzi.eży. nvmi nicuczciwvmi strażnikami skradł · /C a )!IW•ac pry~ra. -= ~:!~~:!s!=:~.~~!?Ewy ... _brzmi ci- Tym razem Jednak złoczyncom P'O\vmę- 0'kcło 130 kg nici, które sprzedano za nych; Cał~ lecznict~o społ.eczne prze1dz1e 
cha odpowiedź... · la się noga. Wydelegowani na miejsce pośrednictwem Marii Stachurv (Mazo- ~~ o~ro~ow zdrowia w miarę rozbudowy 

• • • dwaj pracownicy delegatury Komisji wiecka '9) i Marii Siejko~.ltiej (Anto- ic sieci. (cis) 

Pan Fred-do kupił sobie zegarek. Ale nie Specjalne.i W _kilka godzin P-0 kradzież. Y niewska 26 a) t't'az Marii · Mazerant za o - . - • 1 ~ li 

jest z niego mdowoiony. Już raz dał swój aresztow.~li )ei ~p~a.wców. . . . sum, aoo trs. z1. Ol arzec1wgruz ICZe 
chronometr do repeTacji, lecz mim-0 to zega- Okaz1ali się nimi P'racowmcy „N1cia.r- " • 
rek nada.I szwa.nkuje. Oburzony przychodzi ki" Stanisław Reguła, Kazimierz Fili- Wszyscv siz.kodnicy P'.l'zyznali się Krk>

1
. dały Lodzi 880 tys • .złotych 

do jubilera. piak, Marian Kisiel, (Mielc,zarskiego 52) winy. Sprawa przeciwko Filipiakowi, Z akcji zbiórek ulicznych. dobrowolny~h 
- To jest skandal! Zega.rek mój spóźniał oraz Zygmunt Misiak (Nowogrodzka 36). siel(}l\\i, Bednarkowi i innym odbyła. się ofiar i ze sprzedaży znaczków w okres:e t.rwa 

się najpierw 0 pół g?dziny ~a ~-obę. Dale~ Wynieśli oni około 30 kg nici korzysta iuż przed są.dem dora:l.n:vm. którv wy- nia ,.Dni przeciwgruźliczych" w Łodz.i - u

gg:ci~f::, do reperacji I teraz się spieszy I) poł ię,c . z pomo1cy stra_żników Zygmunta mie.rzvł im kary więzienia. Pozostali zyDskocanhoódłącznttie sumkę B8?.47686Bz4ł2. 5 ' d . . 
· · Mil k (nr· k k' 47) · F ki l t I' b i d b ne o w wacie . z1 ecyzJą 

- Więe o co panu ehodzi? - dziwi się ju- czar a vv ięc ows iego . 1 ran- s erowan zos a l o ecn e o o, ozu pra Komitetu 'Dni przeciwgruźEczych" przekaza 
biler. - Przecież on musi odrobić straconylciszka B~dnarka (Wys<>ka 15), którzy cy p.rzymusOwej na nk.res 2-ch lat. ny zositał i;a roz.budowę prewentorium prlc-

c~..._, ~ Cl!triZNJDAli Ut ~ Jllll:llWtC" 12 :ł.ll,1:.. zł-0ty,ch, ..(k) ciwgrnź11czego dla dzieci w Milkowie. (~_ 

• 



Str 4 ' r:.,,.rra»::3S'7C.V»• K Nr 1 ~7 
To Jul nie trekord •, Dokqd dziś póidziemy 

Prz Wrot W malarstw.1 PARSTWOWYTEATR e WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 

. I Dziś .o godz. _l;~/8;t:;:,;:ia2:.o ś~iew~~taaieu-
n~. „Kram li J>lOSenka.mi" w re-z~ Leona 

Mistrz Lac~i~a Wynal~zł si? osób. dtięki . któremu uzyskuje 300 proc.'~=~~;:.:,.::: ooMu 20ŁNIBllZA 
osz.c~ędnosc1 \V ~atenale I 75 proc. w czasie pracy Dziś o go:~:sz~:~~tec~c~e<r:a Scribe'& 
~ódz; _?1Je tętnem odbu~owy i J~ocze- _ A teraz malowanie tego pokoju olej przez PPB. „Szklanka. wody". Ka!!a czynna. od ll~ej do 

śme _b.Je·:· rekordy kra3owe! Nie prze- ną farbą potrwa tylko 40 minut. Pod jeg kierownictwem d 1 113.ej i od 15-ej tel. 123.02. 
~~~~!~r;~!~~e ~~Zj~i;;rfr~iał~g~ 'ń'.Y~zy . -:- Pa

1
nie ~achita, bądźmy ~zczerzy, prze Politechniit°ę Łódzką (1000 m \~~.

0

~e~~ LETNI TEATR „OSA" 
śi . 

1 
t, " a rys~a a 1 e- c1ez ma arsk1 fach wymaga, zeby to trwa- też powierzono prace w Grand Hotelu 

. ~'ń'.icza, c orzy ~początkowall. oddolną ło co najmniej dwie godziny - usiłuje (2500 m kw) Łatwo oblicz ć 'aka tu b - . Piotrkowska 94 imCJatywę w akC]i współzawodnictwa na bronić konserwatywnej sztuki malowania d . d. , • • .Y '· Jd ' W ę G~cllllne występy t.e.at·ru ,.Syrema." g<>dv.i... budowlach - gdy oto na widownię cho M .. k . h 1 . z1.,, oszczę nosc czasu 1 piemę zy. arto 1 na 19 30 
dzi sekcja malarska nr 5 Lód ki 'i· d- arc~ia - ~1e prze o u.i.my sprawy.„ podkreślić, iż Lechita pracuje narzędzia- . . 
noczenia PPB z jej kierowni~ei!g~achit~. chity :y~~;~ztcg~~:;~ dzi~łdod ręki La- mi swkoje~!' • potmyjsłu1. Dowiadl!iemy się PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY na czele. . . · . nrzy o az111 ze en ee yny w swoim rodza- 11 Llstopad& 21, tel. 150-36. 
· To co 

1 
d p ł . - W tym poko]U, o powierzchni 50 m ju art.-mistrz przyjechał do nas niedawno z Codziennie o godz. 19.15 komedia. Gubriell 

. ' ;,g ą af1y W rzemys owy_~ _G1~- kw. zaoszczędziliśmy 25.000 zł na samym Węgier ożeniony jest z Polką Tam był Zapolskiej ,,Moralnoli~ pani DuL~kil'j" r: udzia· 
ngoaZJUm t n~r~e ~cznykm pdrzTy ul. K1lm~k1e- pokoście. Oszczędzamy również na olejnej znany~ technikiem i i"nstruk.torem ...c:._ I J d . Ch k - O JUZ nie re or O przewrot W f b' b t lk l . W' , . . va em I\ Wlgi ojnac iej. d • d „ 

1 
t ·k • a ie, 0 Y o raz ma UJemy. 1ęc prze- znaczony jest licznymi złotymi medalami 

zie z~me ma ar~ wa po 01owego o ol- konaliście się, źe nie tylko oszczędność w · · · 
br7;:vm1m znaczenm. Oszcz~dność w ma-. materiale, ale i w czasie. To co przed tym - P~agnę zostać u was r:a _zawsze. Pr~g 
teriale - p~nad 300 proc„ osz~z~dn~~ cza I trwało 8 godzin zrobiliśmy w 2 godziny. nę swoim wynal~zł#~m słuzy.c Polsce, kto
su wykonan.1a 7~ ~i:oc. '!'<: pob1C1e rue tyl-1 Obydv<:'aj malarze um_ilklj zdumieni. Pa- rą ~ocham na .rowm z .Wami. Chcę budo-
ko szybkośp, _ale !- J~kosci. , . trzą z niesłabnącym zamteresowaniem na wnc, by stała się wspanlała.' 

TEATR KOMEDD MUZ"i'CZNEJ LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie od d·nia. 7 lipce. br. o godi. l!H5 
„ROSE-MARIE" Przepiękme. r-ome.ntyozna. ope 
retka. w 7 obrazach. 

TEATR MEL'lDRAM 
- .Jak to się ?z1e1e? Pytamy własme o I każdy ruch Lachity. Pragną się uczyć. I Lachita spogląda ukradkiem na zegarek. 

to mistrza Lach1ty. nauczą się. Dowiadujemy się bowiem, ze Widzimy, że nie należy mu nadal przeszka 
- . Zamii:st pokostu, który jest barrlzo 

1

. Lachita bP,dzie szkol.ił jednocześnfo zastę- dzać w pracy, do której stanął z tak wiel NieCZJ'"Jny • powodu remonru. 
drog1, zamiast tłuszczu kostn.egG - spre- py malarzy łódzkich, przydzielonych mu kim zapałem. (P) 
parowałem mieszankę chemianą, 7.P.ako- . · -
~ic1e przewyzs~a~ącą .t~~te. ~otychczas Tak n leiy Drtf cow tl K I N A 
uzywane składmki. Duęrn mOJCJ rn 'l''izlo'n-1 H "' • · ADRIA _ „Wołga! Wołga." 

~~a~~ atl~l~o?S~~::~:c~fę ~k:::apł:~ę~~~~ a', rysia· k'• I J.·ego pomocn·1cy :~~ilK_-„n~:ni~rallni~~~ Dame" 
Proszę pomyslec. Dotychczas surowy mur i I bieliło się wapnem, następnie gruntowa- · za~?~~I~9„- Program aktualności kraj. 
no .go, potem szpachlowan.o pokosterr, i otrzymali wczoraj cenne nagrody - Załoga PPB HEL - (dl~ mł<>dz.) „Konik Ga,rbu!lek''. 
kle Jem kostnym, a w koncu mahwano • • Ś . u • „ lfUZA - „Alekoo.nder }.fatrosCllW". 
ofojną farbą dwu, lub trzykrotnie. lleż !"a- C~CI wu~to Orłrnd1en~"' W7.m~iżonvm WVS!łkłem POLONIA - „mica Graniczna" 
zy trzeba było pędzlem t>rzejetd??e po I · · · PRZEDWIOśNIE - ,,Ni:kt nie nie ~eH 
ścianach! A mój sposób je~t prosty. Oll ra- • Zgodnie .z nas~ą zapowiedzią,:- o~b~:ła I ność w Służ~ie Po~~ki. - dyplom dla nie- ROBOT:NIK -: „Rooannm.. 7 ~miu księżyców" 
zu surowy mur szpachluJę tą mieiozanJr11, się vrczoraJ podmos!a uroczystosc w sw1e- go odebrał kier. Jozw1ak. RO).fA - „W1e(',zna. Ew-a." 
n;e zawierającą ani pokostu ani klejv kr„;t tlicy Nr 3, Oddziału PPB (ul. Lubelska 25 · · Po przemówieniach i gratulacjach, zło- RE~ORD - „Skarb" godz. 16.ta. dla. młodi;. 
nego. Szpachluję dwukrotnie, id:óe 'i'lyl-i· z okazji pobicia rekordu przez słynną żonych przez kierownictwo PPB, przed-, ,,Rudz

1
e]ee" 

ko. Np. ten pokój o powierzchuł 50 m „trójkę murarską" Hadr~rsiaka, która roz stawicieli partii i zz - przystapiono do .sTtYLOtWY t-;; „Powrot" (dla. młoo:z.) „Rzym 
kwa~ratowych przy ~ierws:zym szpachl'>- sławiła imię rzemieślników łódzkich na wręczani.a nagród pieniężnych. Hadrysiak mi;~~T 

0 
_:ar1~\~tek Puła.pka" 

wamu wymagał 6~ mmut. c-r.ai.-u. P.rz:t ro~- cały kraj. otrzymał 10.000 zł, dwaj jego pomocnic~· 'l'ATRY _:_ „Pepitia. Jimenez" 
stępn~m -: 40 J?lllut: Sc~an:y są ide~In;e Po zagajeniu uroczystości przez prze- po 7.500 zł, a ponadto Osiewała, żyj„cy TĘCZA - „ Kańe.ra" 
głlr.k;e, mim~, ze pme uzywam z~pełme wodniczącego Kozłowskiego zebrani tłum dotąd w złych warunkach mieszkanio- WISŁA - „Pcca!urnek ne Stadifonie" 
szt ts ego papier~. , ~oszę sprawdzic. nie na sali robotnicy, dyrektorzy, inżynie wych, otrzymał mieszkanie przy ul. Pa· Wl'~ó~ARZ - „Cyrk" 
.P~y.glądamy s~ę s~tanom, dotykamy kh. rowie i przedstawiciele PZPR oraz z. Z. binnickiej. WOLNOM - „Pocałunek na. !ttadionie" 

Lsmą 1 są ~ła?k~e, Jak atłas. uczcili jednominutową ciszą pamięć zmar O wielkim entuzjazmie pracowników ZACHĘTA - „Guwernantka" 
- Pra~uJę JUZ 3'. lat w. tym fachu .- lego Georgi Dymitrowa. PPB świadczy m. in. fakt, że załoga, mają PaństwoWY Teatr Wojska Polskiego 

o~zrva się z~_rudmony r~:t~m z Lachttą Dyr. techniczny PPB - inż. Palusiak, ca za sobą już wiele zwycięskich wyczy- ul. Jaracza 2'7 
mi~ rz dmbalars 1. Jan Ma:cmi~dk .-

1 
a czDe· po krótkim przemówieniu wręczył imien- nów, w uo7.umieniu dt>nios\osc\ Sw\ęta gos po o nego Jeszcze n•e wi z1a em o d 

1 
. 

1 
. d Od d . 'ł ki Dziś i codziennie o godz. 19.15 obrazie dziś nie mam pojęcia, jak on te cud~ ro· ne Y~ omy uz~a~ua, wype nio!1e o ręcz· ro zerua. - po~tanow1 a na wszyst c~ śpiewające 11 teki L. S. 

bi. Gdy wziął ode mnie pędzel i drabinę, nym ~1smem ministra Budownictwa, Spy bud~wach 1 ~ałęz1ach g~acy rozszerzyc ..,. „KRAM z PIOSENKAMI" 
a zaczął przesuwać tym płynem po ścia- chnlsk1eg~. wspołzawodn1ctwo, prze3sc w 90 proc. na ~ Reżyseria: Leon Schiller. 
nie którego nie ubywało _ zaniemówi- Jako pierwszy - dyplom otrzymał Ha roboty akordowe. 
łe~! -Wody! - raz po raz wołał. Dole- drysiak, drugi - p~mocnik ~e.go - ~sie- Już. przy'stąpi~a. do współzawodnictwa' TEATR „SYRENA" ZNOWU w ŁODZI 
wał ciągle do wiadra w końcu nie wy- l wała. Z powodu meobecnosci trzeciego z zamiarem pobicia rekordu, nowa załoga ' Po kilkumies:ęcznej nieobecności znowu 
trzymałem. ' I wyróżnionego bohatera pracy, Marczew· taśmowa, budująca Szkołę Podstawową przyjechali do f..odzi arfj'ści teatru „Syrena", 

_ Jakto? _wołam _bez tłuszczu i bez I skiego, pełniącego obecnie swoją powin- przy ul. Wólczańskiej 171-73. (mi) 

1 

którzy wystąpią w nowym programie p. t. 
k t ?I p · · t h d · • • , „AKCJA HA!... HA! ... HA!„." Udział blo:'.'ą: P.o os u. rzec1ez o ~ ~ z1zna! sciany Stefcia Górska, M. Bielicka K. Pawłowsk! 

s1~ wnet zaczną łuszczyc, 1ak skora czło- T. Olhza. ' ' 
wieka! . • . . • . ś; t p. Teatr „Syrena" zostaje w naszym mi~~cie 

- Nie bo1c1e się! - uspakaja Lach1ta. HALINA TARCZYNSKA z domu Dizner do 14 bm. i przedstawieni<' c-dbędą się w sa-
- Gwarantuje trwałość ścian na lat dwa- ur. dnia 22. 11. 1924 r. zmarła dnia 9. 'I. 1949 r. li zimowej „OSY", Traugutta 1. 
dzieścia. Wyprowa.dmnie drogich nam zwł1>k nastąpi 11. 'I. 1949 r. o godzinie. 15.30 

Zarówno Marciniak, jak i młodszy ma-
1 

~ 7. domu przy ul. Dubois nr 25 na. cmentarz w Rudr.lf! Pabianickiej, na które 
larz - Kazimierz Marczak, . pracujący I zapraszają krewnych i znajomych pozostający w smutku 
pod kierownictwem La.;-hi';,y, patrzą clą- 770-k MĄŻ i RODZICE 
gle jeszcze z niedowierzaniem na cuda, 
wychodzące spod ich rąk. 

- Zaczynasz kretY1nieć! Widocznie 
oie·rpisz }uż na s·klero.zę mózgu! I dlate
go zbudziłeś mnie, że oi się coś z!łego 
przyśniło? - powiedziała Felicja ze zło
śC'ią i odwróciwszy s•ię, z.akryla głowę 
koliclrą. 
Różowy spokój buduarku i widok bia 

łego ramienia ż01ny uspo-koi~y go. Jego 
przerażenie i niepo1kój rozwia1ły się, a·le 
za to zakradły się do serca ~nne zgoła 
refleksje. -

- Fei'icja nie ma dla mnńe a1ni odrob': 
ny serca! Czy mogę więc na nią hiczyć, 
że kiedy przyjdz,ie chwila próby, stanie 
przy matm boku ja1ko wierna sojusmicz 
ka? - zastanawia się długo, siedząc 
dziwnie szary 1 skulony, na brzegu łóż
ka u jej stóp.„ 

Ale Zile zjawy śoigają Tychwicza nie 
tylko we śnie. 

Dwa dni po ka1astrofie z Ca•szkówną, 
~jawił się w jego kantorku we w'tasnej 
osobie Karol Ha·rba•I, główny wierzyciel 

129) 
Tychwicza. 
Mąż Felici'l przywitał go ze sztucznym 

ożywieniem, on zaś otworzyfr powoli 
skórzaną tecL?kę i zauważył bez dłuż
szych wstępów. 

- Jutro upływa ostatni termin. Czy 
ma pan zamiar wykupić swoje weksle? 

- Na ja1ką sumę? 
- O tym powinien pan wiedzieć le-

pie] niż ja: na sumę dwus1u osiemdz1ie
sięoiu pięciu tysięcy złotych! 

- Za1Stanawiałem się diugo nad tą 
sprawą - odparł pośpiesznie Ty.chwicz 
- i sądzę, że za'łatwirny ją z obopólną 
korzyścią. 

- To znaczy? 
- Pan zwróC'i tamte wszystkie moje 

we·ksle, opiewające na dwieśoie o·siem 
dziesią-1- pięć tysięcy, a ja wystaiwię pa
nu nowy na trzysta piętnaście tyisięcy z 
termilf'lem płatności za trzy miesiące. 

Kairoi Harbal mi1lczy. Tychwciz, pod
s1ępny gracz i wyrz.yskiwa•cz, trnf.ilh na li-

chwia-rza jeszcze bardziej bezwzględ
nego niż on. • 

- Nie, proszę paina! - odpowiada 
krótko wierzyciel Tychwkza. 

Na czol'o grubego fabrykainta występu 
ją krople potu. 

- Więc wystawię pa•nu weksel na 
trzysta dwadzieśoia tysięcy! 

--- Nie, proszę pana! 
- Na trzys·ta trzydz1ieśd tyis•ięcyl 

krzyczy rozjuszony, rozwśoioczony fa
brykant. - Za robi pan na tej trainsa kc ji 
w przeciągu trzech miesięcy czterdzie
ści p.ięć tyisięcy!. .. Ale więcej nie darni 
Więcej już dać nie moigę! 

- Pan w ogóle nic dać nie może! -
Ha•rbal j~st nieubłagany ja1k śmierć, któ· 
ra przyszła po dus.zę grzesZ111i1ka. -:-- Po
informowałem się dobrze o pańskich 
możhi·'MJścia-ch pł.atnk.zych i wiem do· 
brze, il ejest palJl winien agentom ba
wełnia1nym, Bankowi Handlowemu, Cie
rzyńskiemu i innymi A poniewa.ż umiem 
l .iczyć, powiem panu krMko: pan jesteś 
s1kończonym bankrutem, panie Tychwicz! 
Nie znajdzie się taki samobójca, który 
by chciał dzis·iaj wziąć do ręki pańsk·ie 
weksle! 

Józef Tychwkz w.iedz1ia3: od dawna, 
że tak jest w ·istocie, ale kiedy tę praw· 
dę powiedzia•ł mu teraz w oczy ktoś dru 
gi, za·chwiat się ciężko, jak człiowiek u
godzony prosto w serce. 

- To prawda! Znajduję s1ię •isto1tnie w 

POTRZEBNA 
RUTYNOWANA l\IAS~NISTKA 
Zgłaszać się do Wydziału Personalne 

go RSW „Prasa", Łódź, Piotrkowska 
68. 774-

impasie, a·le pozwólcie mi S·ię z niego 
wydostacl Mam szanse, że ruszę dalej 
pe~ną parą. Nikomu jeszcze nie wspo
mniałem o tym, a•le panu powiem: ty
dzień temu zgłos·i~ s:ę do mnie pewien 
powa-i:ny włoski kupiec, który chciałby 
wejść ze mną w koota<kt i nabyć YAększą 
partię towaru. 

- Czy ten kupiec nie nazyrwa się Rit
ti, Dominik Riitti? 

-·Tak, to ten sami 
- Jeśli to ten sam, n•ie ma o czym m6 

wić! RHti to zwyk~y aferzysta, na które
go słowach nie można nic budQIWać!.„ 
Nie, pa•nie Tychwicz! Nie widzę dla pa
n:i żadnego wyjśoia, a poniewai nie je 
stem fila.n~ropem, streszczam się: Jeśii 
do jutra rnie otrzymam swoich pieniędzy 
oddam pańsk·ie weksle do protestu! />. 
petem komomi1k sądownie zabezpieczy 
moją naile?Jność, a jeszcze potem zlicy
tujemy pana, panie Tychw.icz, chyba, że 
pan ja•kimś cudem wydos1·ainie teraz pie 
n;ądzel 

W tym źle przę.wietrzonym, brudna· 
wym kantorze nie raz i nie dwa odby
wa.'ry się zażarte ta•rgi pomiędzy Tych· 
w:czem, a wyzyskiwanymi przez niegc 
robotnikami, ale w tej chwili odwróci~Y 
.rię role i strooą proszącą, żebrzącą nie 
mal, jest właśnie Tychwicz. 

Ale Horba~ jest talk samo bezwzględ· 
ny, jaik kiedyś beZllNzo.lednv był dla pro 
szących Tychwicz. lD. c. n.) 
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~!~~~?I~·~~~~~!f~JNie w~lno krępować 
„ nailepsze po sobotnich chrzcinach u znajo- rOZW"JU t e at r U 
mych. gdy zbudziłp go mocne kolotanie do drzwi U . 
jego ka1:'°!erskiegfo mie~~kanka. Mru.n:qc pod no· 
tem, d:rwignął ~ę z lozka. Na progu stal jego MIW Al - MM ietłico 
sąsiad pan Kazfonierz Czvżyk, przedstawiciel pry· 

łlJatnf!"j inicjat)jwy n.a „Jr?odniaku" w dziale t. zw. Zespoły amatorskie. muszą 
,_TfiCzniaka". · 

korzystać z doświadczeń Z wiqzku Radzieckiego 
- Co wfll::ę~ Pa11 Feluś jeszcze 1rimający? Za

bl6raj pa1'f swoje bambetle j jadziem na niedziel· 
11e wyu;c1;asy za miasto. Na świeżem lufcie lepie] 
•ders.y41' w kimono, ni.i w dusznem mieszkanniu„. 

Acs /nieefi.ętnie gospodan. dal się namówić i po· 
raagfuiiy przes sąsiada począł pakować do staro
lwie.tkiego sakwojaża niezbędne akcesoria do ta· 

· ~iei eskapady. Zabrał więc koc 1111row$ki, pudeł
ko ·konserw, kąpielaki, trochę innych drobinzgi>w 
l obmywszy rozczochraną czuptynę pod kranem 

- ruszył z panem Kazimierzem w drogę. 

i Uradzono, aby odpocząć w · prz)·tulnym lasku 
t' na Mani. Po drodze pan Czyżyk wyper„"«oodował 

•• rwemu rowarzyszowi, ie wczasy bez wódki - to 
'.na nic. Kupili tdęc d1l'ie butelki półlitrowe. do 

. .tego dwa śledzie w oliwie, ktt!re usłużna sprzp. 
f .dawczyni zapakowała im w star.q gazetę i rychło 

potem rozpoczęła się uczta lukullusowa w cieniu 
ro11łoż.ystego dębu. 

Szar::alo już, kiedy panowie zdecydowali wra

cać do domu. W tramwaju panował tłok.. Zdener· 
wowało to pana Czyżyka, lrtóry w peirnej chu7ili 
odezwał się: 

- Swoją szo~ą mogliby MZK dać tt'ięcej wozóu 
;na dzień świąteczny. 1'ahi weekend to rzecz nie 
.licha, a.le o wiele ile mamy się tłoczyć w u·ago· 
nie, jak śledzie w beczce, to przepmszam. Drugq 
razą nie pojadę.„ 

Pan Felicjan począł tłumaczyć, że przecież trud
no u·ypuszczać na miasto nowe wozy, kiedy ich 
jeszcze nie ma, po drn.!!ie 11ie u')'mmvia się 1n•e
ke11d, tylko „ly1w1Hl", a zre.~=tq po co ui:~·H·nć 
11.0ZW zagranicznych, J,jpJy mamy Slł'njP pels/:ie? 

Pan Czyżyk byl jednak uparty. 

J ~ Łyker1cl slowo mlpowiedzialne, bo pochodzi 
od lykać, a t!•iadomo, ie na w.kich wytl'c:'.11sacl1 
trzeba sobie l,-km.1ć. Sam wiem, że się mówi ly· 
kend, a nie weekend, tyLko my~lalem, że pan, ja
ko ciemn.a maM nie znas11 się na ta1rich delihat
nościach. Co innego ja, bo się obracam w jelitach 
towarzyskich. Kapewu? 

Oblicze pana Felicjana pokryło się purpurq obu
r.zenia. 

- Uprzedzam pan(!, lic:: sifi pari zl! slowamy. 
Bo o wiele mnie pan jeszcze ro11 ubliźyss, lo ci 
sprawie takie manto, że' się nogami rutkryjes:r. Spe· 
k11lant! 

Tego bylo za wiele. Pan Cz~-iyk ::djąl swą rękę 
• uchwytu, dzięki któtemu u-irzymJ:)<tml datąd swe 
ciała w równowad::e, po czym chwyciwszy stoi<JCY 
pad lawkq gm'nelt ze śmietaną wyrżnął nim po· 
dwakroć pana Felusia w ciemię. Napadnięty 

wszczął alarm. Niemniejszy l.rzyk podniosła wla· 
ścici.elka rozlanej śmietany, ,która pośpieszyła z 
pomoc•! pam1 Skarpetce. We dwoje szybka uporali 
się z napastnikiem, którego po upływie paru mi
nut w stanie nieprzytomnym wyniesiono z wago· 
nu i dostarczcmo na stację Pogotowia. 

Obydwa; panowie sq niepocieszeni, twierdząc, że 
to wszystk& przez wczas~'· Oczywiście nie mają 
racji, bo zaidnili sami. Las jest po to, aby upa· 
jać się w nim świeżym powietrzem, a nie - alko· 
holem! (och) 

Szczepienia psów 
przeciwko wściekliźnie 

Wydział Weterynarii Zarządu Miejskiego 
przystępuje do przymusowego szczepienia 
ochronnego przeciw wściekliźnie wszystkich 
psów w wieku ponad 2 miesiące. 

S.zr.:r.epienia roz;poor,iną się 27 i,m. w nastę

pujących punktach: dla komisa.riató>V I, Il, 
Ili - przychodnfa. dla ~ienąt przy ul, No
wotki 18, dla komisariatów IV, V, Vlll - Le 
cznica Weterynaxy,ina przy ul. Kllpt':r11ik:i. l.'2, 
dla komisariatów VI. VII, IX - T~wgowisko 
końskle przy Rzeźni. przy ul. Parkowej 1, 
dla komisariatów X, XI, XII - Odd·r.i.ał We
ktym1ri1 Starostwa Grodzkiego P•Hnocn9 -
Lód-ikiei:-o. Lima,nowsld!"go 40 i dll\ kr>mlsa
riatów XIII, XIV, XV - Ocldział Wderymirii 
Starostwa Południowo - Łóilzkiego, Pahiaałc 
ka nG. 

Psy winny być doprowadzone do szczepie
nia na smyczy i w kagańcach. z.~ szczepienie 
pobierana będzie opłata w WJVSO>lw;ci 300 zł„ 
pr6cz tego za znal)zek rejestr;i,,~yjnv tneba bę 
d:ile zapłacić zł. 100. 

Psy nleszr.'lle1llone I nle.za,ovatr:>:łJne w zna
rzki rejestracy,Jne, po '7 wrześuh rh. podle~<\ 
ją w myśl r!Yli[lorządzenia wybiciu. (t). 

Najlepsza rozrywka na 
[wakacjach 

-to album z przygodami 

Wicka i Wacka 

Znajdujemy się na pierwszym etapie I znaczenia. Tym bardziej, że teatry świetli 
ofensywy kulturalnej. Droga jej wiedzie cowe, obok swych zalet mają i wady, l:e 
poprzez generalną walkę o likwidację anal nie s.konkretyzowała s.lę jeszcze forma i 
fabetyzmu do umasowienia książki, do, treść ich działalności, że niekiedy reper-· 
upowszechnienia oświaty, kultury i sztu- tuar ich uleży od przypadku, tikładany 

ki. Jest to plan zakrojony na wielką mia- jest od święta do święta. 
rę, nad kt{Jrym pracować muszą usilnie Związek R.adziecki, w którym pracuje 
:iie tylko działacze ośwlatowo-kulturalni, dziesiątki tysięcy t. zw. teatrów klubo
ale i szer-0kie masy proletariatu pGlskiego wych (świetlicmvych), ma już wypróbowa 
w mieście i na wsi. ny pod tym względem styl pracy i do-

Niepoślednią rolę odegrać muszą i od- świadczenie. Czy jednak korzystamy w 
grywają J'uż te~tralne zespoł-y świetlico- dostatecznej mierze z tego bogatego do

:!wiadczenia? 
we, których w kraju jest coraz więcej. W 
immej Łodzi, na ogólną liczbę 200 świetlic . Odpowiedź na to pytanie dał na::n wie-

. czór dyskusyjny, urządzony przez Zarząd 
fabrycznych, mamy p1mad. 100 amatorskich 
te t ' :i.. t · h kt' h d •--k Glówny Zw. Zaw. Włókniarzy, a poświę-

a row ruu1> mczyc ' oryc oroue - mu eony problematyce zespołów ś>vietlico-
si być przez społeczeństwo należycie oc~- wych. 
niony. Prelegent red. Powołocki dał w refe-

Wiadomo, że łódzkie niezawodowe zes- racie na ten temat zwięzły obraz stosun
poły teatr'alne przygotowały w ramach ków z SRR na polu krzev1ienia teatru ro
czynu pi::.zedkongresowego kilka b. warto- botniczego. Okazało się, że teatr klubowy 
ściowych spektakli i adaptacji scenicznych, jest oczkiem w g·łowie dla sceny zawod-0-
jak nap. "Matka" Gorkiego w wykonaniu dowej, otaczającej ~o opieką w foxm_:.. ... 
zespołu PZPB Nr 8. Oprócz pięknego efek t. zw. szefostv1a. Mało tego - teatr świe
tu wielomiesięcznej pracy robotników, na tlicowy jest często podnorą teatru zawodo 
leży stwierdzić fakt, że młodzież robotni- wego, który najprzód próbuje nowe 
cz.a gan1ie się clo teatru, że pragnie wyżyć sztuki z amatorami, zanim przeniesie je na 
się po pracy zawodowej w atmos-ferze sztu deski sceny. Repertuar pnechodzi w ten 
ki przez duże S, sztuki, służącej intere- sposób c:~iową uróbę na fabrykach, zwła 
som Kraju i Socjalizmu. szcza, że sami robotnicy w dyskusjach nąd 

I właśnie dlatego h-westia metod pracy sztukami, inspirnją często dramaturga, 
teatru, współpracy ze scenami zawndowy- llodsuwnjąc mu bliskie życiu pr-0lctariusza 
mi, szkolenia kadr świetliczan i wiele in- i aktu•alnej rzeczywistości problemy. 
nych, z tymi sprawami :r.wi:izan.vch na- Dyskusja nad referatem i nad drogami 
biera w chwili obecne:j pierwszorzędnego świetlicowych teatrów w Polsce, w której 

Obozy społeczne junaczek 
oz~ewcz~ta z SP nom3gaJą ~rzy oracarh rolnvrh 

Hufce żeńskie „Służby Polsce" mają te I Junaczki wreszcie stanęły do pracy przy 
go lata szczególnie ciekawą pracę. Polega 

1 
rozpoczętych żniwach. . 

ona na nawiązywaniu bezpośrednich kon- Działalność junaczek jest - rzecz jasna 
taktów z ludnością wiejską i na wykony- - ściśle zorganizowana. Trzeba bowiem 
wąn_iµ całego szeregu prac natury społecz wiedzieć, że utworzone zostały specjalne 
nej. tzw. obozy społeczne. Na terenie woje-

W czym przejawia się ta l{ziałalność na wództwa takich obozów jest trzy: w Gał
terenie osiedli wiejskich? Junaczki współ kówku pod Łodzią, w powiecie kutnow
działają ściśle z gminnymi hufcami „SP", skim w gm. Krzyżanówek i w pow. radom 
z kołami ZMP, kołami gospodyń wiej- szczańskim w gminie Sulmierzyce. 
kich, Związkiem Samopomocy Chłopskiej, Obozy społeczne zostały wszędzie entu
gminnyrni radami kobiecymi itp. Dzięki zjastycznie powitane przez ludność wiej
tej łączności mogą one skutecznit.> p.raco- ską. W Gałkówku urządzono wspólną wie 
wać w terenie nad podniesieniem higieny czornicę z bog.atym programem artystycz 
wśród ludności, prowadzić dziecińce i o- nym. Wójt gminy w imieniu chłopów po
piekować się dziatwą podczas intensyw- dziękował dziewczętom z SP. za pożytecz 
nych prac chłopek w polu, prowadzić świe ną pracę na wsi, cementującą sojusz ro
tlice wiejskie, kursy dla analfabetów itp. botniczo - chłopski. (a) · 

obok pisarzy udział wzięli aktorzy zawo
dowi, świetliczanie i działacz€ kultury -
dostarczyła pod tym względem wiele cen
nego materiału. 

Mówiono wiele o roli teatru świetlicowe 
go i o tym, co grać. Dyskutanci doszli zgod 
nie do wniosku, że teatr robotniczy musi 
być czynnikiem wychowawczo-oświato
wym, musi być związany z co:dzienną pro
blem1'1tyką pracy i stać na wysvlrnści hi
sto-rii. którą robotnik swą pracą pisze w 
życiu z dnia na dziei1! 
Niesłuszne . dlatego są zarzuty, iz mon

taże własne nie zawsze stoją na poziomie, 
że za dużo jest tańców ludowych, a mało 
całospektaklowych sztuk. Montaże mogą 
być gorsze lub lepsze - pczwaiają jednak 
wyżyć się grającemu i widzowi świetlico
wemu, uczą go literatury, dają mu 'kieru
runek ideologiczno - społeczno - polityczny. 

Tańce ludowe i pantominy nie są ni
czym innym jak teatrem wizualnym., a 
więc teatrem, keóremu brak tylko tekstu. 
Ale nie ma się czego bać całych sztuk, czy 
utworów klasycznych! 

To nic, że teatr zawodowy wykona j~ 
lepiej - nie może zresztą być inaczej, bo 
teatr zawodowy, w którym pracują lu
dzie utlllentowani i wykształceni musi być 
dla ś·w:ietlic teatrem wzorcowym. śwfotli
. ce właśnie szykują d1ań przyszłego widza 
i wyrabiają jego smak artystyczny. Ze 
świetlic rekrutuje się masowy widz, który 
- nie~tety - nie zapełnia deszcze n~lPŻY
cie widownię teatrów, ponieważ bilety 
wstępu są jeszcze za 1h'ogie. 
Ważnym zagadnieniem jest zbliżenie się 

reżysera, aktora, literata do świetlico
wych scen. Musi zaniknąć błędne mniema
nie, że robotnik jest gorszym widzem, dla 
którego należy organizować „specjalne" 
przedstawienia lub audycje. Masy robot
nicze, to nie tylko trzon demokracji ludo
wej, ale stanowią większość społeczeń
stwa i nie wolno stawiać sztm;znych prze
gród między nimi, a „resztą". Kiedy teatr 
zawodowy tak pojmie rzeczywistość, nie 
powtórzą się więcej terro rodzaju fakty, 
jak nacisk w kierunku p-rzerwania przez 
teatr świetlic<twy prób ze sztuki „Na 
cfoie", tylko dlatego, że sztuka ta wejść 
miała na afis11: Teatru W. P... Fakt; który 
przyczynił się do rozpadu jednego z najlep 
szych zespołów łódzkich! 

Czerpmy śmiało więcej z bogatej skarb 
nicy doświadczenie ZSRR. Pozwólmy klą
sie robotniczej dalej tworzyć swobodnie 
wartości kulturalne. Musimy ułahvfać ich 
pracę ku pożytkowi kultury socja lis~ ycz-
nej ! (stg) 

_ ...................... __ _,.--------~-----~,.-......-

Członkami spół zi lni Akcja kontrolna 
obeimie 165. 770 osób 

I Jedna ,~~:~:d:~~~ człowieka I I y I k o p r a c u j . c Y I 
Rady Spółdzielcze będą czuwały nad prawidłowym zaopatrywaniem ludności 
Działająca na terenie Łodzi Powszechna staną wszystkim nowe, jednolite legityma- wodów spółdzielczych, na jakie Łódź zo

Spółdzielnia Spożywców przejęła w ra- cje. 'Stała podzielona, decydować będzie miej

mach akcji unifikacyjnej 20 mniejszych W chwili obecnie rejest):'y wykazują, że sce zamieszkania lub stałe zaopatrywanie 

spółdzielni spożywczych w naszym mie- do PSS należy 165.770 członków. Po we- się w jednym ze sklepów !ipółdzielczych 

śde i w Zgierzu. Duża część członków ryfikacji liczba ta zapewne nieco się danego obwodu. Nastąpi więc pewne prze 

zlikwidowanych spółdzielni posiada jesz zmniejszy, bowiem spółdzielcze książeczki grupowanie przynależności członków spół 

cze stare legitymacje; wielu z nich ma po członkowskie wydawane będą jedynie lu- dzielni do sklepów, znajdują~ych się na 
kilka książeczek członkowskich. dzfom pracującym. Akcja weryfikacyjna terenie dzielnicy, w której mieszkają. 
Pragnąc uporządkować powstałe stąd potrwa do 7 sierpnia rb. · Łódź i Zgierz podzielone zostały na 11 

zawiłości, władze PSS postanowiły prze- Sprawa ta łączy się z projektowanymi' dzielnic. Przy _każdej z tych dzielnic utwo 

prowadzić og-ólną akcję weryfikacyjną zmianami w organizacji sprzedaży. O przy rzone zostaną t. zw. Rady Dzielnicowe 

członków spółdzielni„ po której wydane zo I należności członków do poszczególnych ob PSS. Rada składać się będzie z 13 osób; 9 

Pracownice DOKP w Łodzi 

uporządkują tory kolejowe 
Zbiórka na radiofonizację szpitala Anny Marii 

Na ostatnim zebraniu Koła Kobiet przy 
centrali DOKP w Łodzi omawiano sze-; 
reg problemów, związanych z III etapem 
wsuółzawodnictwa pracy. 

Po wysłuchaniu referatów i dyskusji 
postanowiono zaktywizować się na polu 
pracy zawodowej i społcczno-obywatel
sldej. Ifoło zobowiązało się w godzinach po 
Zl!łbiurowych przepracować bezpłatnie 5 
godzin nad uporzlJdkowaniem zachwaszczo 
nych torów stacyjnych w Lodzi, celem 
ułatwienia brygadom technicznym robót 

cują prace na dworcach otrzymają nagro
dy w postaci biblioteczek marksistowskich. 

Na odcinku opieki nad matką i dzie
ckiem postanowi-0no zebrać fundusze na 
radiofonizację szpitala dziecięcego Anny 
Marii w Łodzi. 

z nich wybranych zostanie w tajnym gło
sowaniu przez komitety członkowskie, 
3-ch deleguje ORZZ i 1 - miejscowa or
ganizacja Ligi Kobi€t. 

Rady spółdzielcze przyczynią się do 
zwiększ.enia wpływu mas członkowskich 
na gospodarkę PSS. Decydować będą o r-0z 
szerzeniu sieci sklepów w dzielnicach, o go 
spodarce sklepów itd. W szczególności zaj 
mować się będą kontrolą planu cbrotów, 
wyliczeń sklepowych, czystości i estetyki 
sklepów, zachowania się personelu wobec 
konsumentów. 

Jeżeli jeszcze nie kupiłeś - mlri;esz 
nabyć w każdym kiosku gazetowym. 
Ucieszne p1·zygody, zabawne sytuacje. 
kolorowa okładka. dowcipne wierszyki 
- wszystko tylko za rno złotych! 

• .._ l "/ ' ; ~ - i- I ,:;..1 •\.,. 
I nad ukłAdaniem podkładów kolejowych. 
, ZesDołY kobiece. k.iAr-.. "-"ilaniD.l nr.zeru-"• 

Koło przeprowadzi też wkrótce akcję 
odczytowo-propagandową na temat cho
rób społecznych, racjonalnego wychowa
nia dzieci itp. Urządzony będzie pokaz ra
cjonalnego i oszczędnego gotowania. Roz
dzielone będą książki i prowadzon11 akcja 
z\valczania analfabetyzmu wśród knbiet 
łódzkich. .&i) 

Prócz tego decydować będą też o wer
bunku członków, dystrybucji towarów de 
ficytowych i czuwać nad prawidłowym za. 
opatrzeniem członków spółdz:cini oraz nad 
wspóhmwodnictwem agend spółdzielczych 
danej dzielnicy. Rada spółdzieJcza będzie 
także delegować swych przedstawicieli do 
masowych akcji kontroli społecznej. Ka
dencja rad spóldziekzvch ustalona •ostała 
na jeden rok. at) 
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Szybko zniszczono maszyny i po godzi

nie uwolnieni krajowcy znaleźli się wśród 
swoich ziomków. Teraz oddział partyzan
cki liczył jruż kilkudziesięciu ludzi i był 
dość dobrze zaopatrzony w broń. 

Bokserzy Francji 
u;qlądowali w Lodzi 

Powitanie gości na lotnisku w Lublinku. - Francuzi 
zademonstruią nam dziś nowoczesny boks 

Wczoraj na lotnisku w Lublinku wylą- mówieniami przedstawiciel WUU:F w Lo
dowała ekipa sportowców Francji, w skład dzi ob. Falkiewicz, i OKZZ ob. Kirkicki. 
której wchodzili bokserzy i dwaj kolarze- Na lotnisku był również obecny konsul 
sprinterzy, którzy wezmą udział w ponie- francuski Mare Mortier, dziennikarze 
działkowych zawodach torowych w Łodzi. sportowi i licznie zgromadzona młodzież. 
Samolot przybył z pewnym opóźnieni.em, Zdołaliśmy jedynie stwierdzić, iż Fran
gości oczekiwano bowiem około godz. 17, cuzi nie sprawili zawodu i przybyli w za 
a tymczasem dopiero o godzinie 18.30 na powiedzianym składzie. Mecz dzisiejszy 
widnckręgu pojawił się mały punkcik ros- zapowiada się wyjątkowo ciekawie, gtlyż 
nący w oczach. bokserzy francuscy reprezentują dość wy-

Srebrna maszyna „Lotu" spokojnym Io seki poziom. Styl ich walki odbiega nie
tem okrążyła letnis ko i łagodnie przy- co od naszego. Polega on na tym, co u 
siadła na ziemi. Wszyscy z zaciekawieniem nas przyjęliśmy nazywać nowoczesnym 
oczekiwali ukazania się gości. Ale przede boksem. A więc walka z półdystansu, 
wszystkim formalności, a więc sprawdza- skłonność do zwarć, szybkość i nieustępli
nie dokumentów. To, na szczęście, trwało wość z nastawieniem na wymianę ciosów. 
krótko i goście znaleźli się na polskiej Francuzi blokują się przy tym świetnie i 
ziemi. Gru'l>~ młodych, przystojnych chłop nie omijają żadnej ckazji, by z obrony 
ców zaatakowały przede wszystkim obiek przejść do błyskawicznego ataku. 
tywy fotcgrafów, a później dopiero nastą W drużynie Polski nastąpi zmiana. Oto 
piły powitania. W imieniu Związkowej w wadze piórkowej, zamiast KRUŻY wy
Rady Kultury Fizycznej i Sportu powitał stąpi PANKE, który na obozie poczynił 
ą,ości cb. Aluchna, wręczając im bukiet i·duże postępy i według opinii trenera Szta
kwiatów. Dalej witali ich krótkimi prze- ma należy dzisiaj do najlepszych piórkow-
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Liczymy tylko na iuniorów 
na trzech frontach walczą piłkarze z Węgrami 

W dniu dzisiejszym odbędą się jedno- Z Budapesztu sygna1izują, że doskonały 
cześnie dwa spotkania mięclzypaństwow~ prawy łącznik Szusza uległ na meczu spa
Węgry - Poska. Pierwsze reprezentacje ringowym dość poważnej kontuzji, która 
piłkarskie grać bęrl.ą w Debreczynie, a re- n ie pozwoli mu wziąć udziału w dzisiej
prezentacje B zmierzą się w Gdańsku. szym spotkaniu. Jest to dla Węgrów stra
Mecz w Debreczynie poprzedzą zawody 
reprezentacji drużyn juniorów. ta dość poważna, ale na wyniku zaciążyć 
Słaby poziom naszego piłkarstwa i wy- nie może, gdyż Węgrzy znajdą dobrego 

raźne luki w drużynie n:e wrqżą nam w zastępcę. 

ców. Dzisiejszy mecz rozegrany zostanfe 
na stadionie ŁKS. Włókniarza. Początek 
zawodów o godz. 18-tej. W ringu sędzio
wać będzie Lisowski, a na punkty Sikor• 
ski, Wróż i sędzia francuski. 

W przyszłą niedzielę Francuzi walczy~ 
będą w Białymstoku przeciwko reprezen
tacji Zrzeszenia Sportowego „Związko
wiec". Drużyna „Związkowca" wystąpi na 
białostockim ringu w następującym skła
dzie: ZDZIENNICKI (Starogard), CZAR.
NECKI (Łódź), KRUŻA (Bydgoszcz), SA· 
DOWSKI (Szczecin), KWAŚNIEWSKI 
(Warszawa), PAUŃSKI (Chełmża), CE· 
BULAK (Chełmża) i GNAT (Bydgoszcz)./ 
~~.._,..._...~~~~~~ ........ ~ ................... 
Biegacze radzieccy 

są w dobrej formie 
Blegaar,e radzieccy wnfe§n w bieżącym se-

zimie szereg poprawek w tabeli lekkoatlety
cznych rekordów ZSRR. 

Ostatnio wymazany został z tabeli jeden s 
najstarszych 13 lat liczący, rekord w sztafe
cie męsldej 4 razy 100 m. Nowy rekord -
41,8 sek. jest o 0,4 sek. lepszy od dotychcza
sowego. 

Tegoroczne wynikł na bieżni wykazują, te 
lekkoatletyka radziecka dysponuje szczegól
nie bo<Jałymi rezerwami wśród sprinterów. 
011rócz SUCHAROWA, który na 100 m. miał 
już w tym sezonie trzykrotnie do~konały 
l'zas 10,5 sek„ cała stawka młodych ~pri11te
rów z SANADZE, DAGMANEM i GROGO
RIEWEM na czele przebiega ten dystans re• 
gularnie w granicach 10,5 - 10,7 selc. 

Ostatnio w celu popularyzacji biegów na. 
długie dystanse ustanowiono specjalne nagro 
dy imienia zna.nych biegamy rosyjskich bra
ci ZNAMIENSKICH, o które będą co roku 
rozgrywane biegi na 1.500 i 5.000 mtr. W tym 
roku nagrody po raz pierwsz:v ulobyli: rekor 
dz;ista ZSRR - PUGACZEWSKI (l.500 m. -
4:01,8 min.) i POPOW (5.000 m. - 14:48,4 m.). 

Grand Prix Polski 
, odhę<!zie się. w Poznaniu 

obu tych meczach sukcesów. Chociaż dla W zespole Polska B też ubył jeden z 
Węgrów słabość nasza nie jest taj'emnicą, wyznaczonych, a mianowicie Tarka, ofia
nie zaniedbali oni odpowiednich przygoto- ra kontuzji doznanej na meczu ZZK -
wań. Ale dla ni.eh nie tylko mecz w De- Ruch. Na jego miejsce wyznaczono środ
breczynie jest ważny, nie mniejsze znacze kowego pomocnika Ruchu - Bartylę. 
nie przywiązują oni do meczu w Gdańsku, Reszta składu bez zmian. Węgrzy wystą
toteż i zespół B jest bardzo silny. I tu pią w Gdańsku w następującym składzie: 
i tam' oćzekiwać należy niepowodzeń i je- Grosit - Rudas, Szabo - Horvath, Szous, 
dynie liczyć możemy na naszych juniorów. Kiradi - Budai, Koscis, Szilagy, Meszaros, 

Pewnego dnia ciszę dżungli przerwał Drużyna Orląt ma wszelkie szanse żeby I Babolosay. Rezerwowi: Arkosi, Zsolnai, 
stukot kopyt końskich. Partyzanci wysłali powtórzyć swój zeszłoroczny sukces. Kisperet. 

Z polecenia Polskiego Zmlą.zku Motocyklo
wego eek0!a. nw1.-~ktcwn• ZS Gwa,rdla. (Pl>
uia.ń) orga.nlzu.Je w dniu 7 sierpnia br. tego
roczny międ3ynarodowy wyście' motocyklo
wy „Grand Prix Polski'. 

~~~ ~~::!:!~· k~~:~~hdo~:;:~::t; Pada1·· rekordu w Moskwie 
Hogensa, na której czele jadą dwaj dozor- ~ W 
cy.„ Ina meczu międzypaństwow-ym ZSRR Czechosłowacia 

Wyśolg odbędńe alę na dyńamłe 160 ktm. 
(20 okrąień). Obok najlepszych zawodników 
Polski startowa~ będzie zeszłoroczny :uwyclęz 
ca Bubenicek (Czechosłowacja) oraz Węgier 
Szabo. 

Pływacy czechosłowa.ccy rozegrali w Mo-, składzie: MAŁYGINA. GAWRISZ I WASIZiazd I. atletek skwie rewanżowe miedzypaństwowe spotka- LIEWA ustaliła nowy rekord ZSRR - 3:56,5 
nie z reprezentacją Związku Radzieckiego. minut. 

W dniu jubileuszu LOZLA Meez zakończył się ponownym zwycit,'Stw!"m Dwa rekordy krajowe ustalili pływacy eze-

Gimnastykujmy sięl 
Zarząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS Włók

niarz zaw:'.adamia wszystk:ch członków Sek
c.H i chętnych do uprawiania ćwiczeń gimna 
stycznych wolnych i na przyrządach, że ćwi 
czenia odbywają s:ę w poniedz!ałki i czwart
ki w godz: 18 - 20 dla kobiet, a mężczyźni 
ćwiczą we wtorki ;i piątki również w tych 
samych godz'.nach. 

W dnia.eh 30 i 31 lipca odbędą. się na. sta.- pływa.ków radzieckich w stosunku 88:19. Go- cbosołwaccy SKOV AISA i PRASILOVA na 
dionie „Włókniarza." w Łodzi lekkoatletyczne spodarze zajęli pierwsze miejsca we ws11.vst- 100 m. st. klas. SKOVAISĄ uzyskał czas 
mistrzostwa. Polski kobiet. Zawody organizuje kich konkurencja-0h. Podczas zawodów rł'pre 1:17,5 min. a PRASILOVA przepłynęła ten 

zentancl obu państw ustanowili rekordy kra- dystaiis w czasie 1:29,1 min. Łódzki Okrigowy Związek Lekkoa.tletyczny, któ- jowe. 
ry ~ tym roku obchodzi 25.lecie swej działał- Sztafeta ZSRR ł razy 100 m. st. motyl. w W skokach do wody, które wygra.U rów-
noaci. składzie: MIESZKOW, KRIUl~OW, SKRIP- nież pływacy radzieccy, wyróżnił się Czecho-

Na program zawodów złoży si~ 11 konk11- CZENKOW 1 EDASSI poprawiła 0 11 sek. do słowak KRCZMA. 
rencj~: biegi - 60, 100, 200 i 500 m, ·so m p~zez tychczasowy rekord Związ.ku Rs-dzieckiego W meczu piłki wodnej re1rre.-rentacja ra-

Zapisy do Sekcj! bez względu na wiek 
przyjmuje i informacji udziela ob. Zawieru
cha Czesław w Sekretariacie, przy ul. Ty
mienieck!ego 17 w dniach tren:ngów. 

płotki, sztafeta 4 razy 100 m, r zuty - dyskiem, I wynikiem 4:44,2 min. dzieckiej marynarki wojennej pokonała ze-
oszczepem i kitlą oraz skoki wzwyż i w dal. Sztafeta. żeńska 3 ra.zy 100 m. st. zmlen. w spół czechosłowacki 7:2. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE POTRZEBNA pomoc 

Dr KOŁSUT ZOFIA, domowa natychmiast, 
horoby kobiece, a.ku· Lód;, Próchnika 17 

szeria., l..ódź, Piotrkow m. 30. 7525 
ska 70 teL 212.22 go· ZAKŁADY Przemysłu 
.dzina 3-5. 674K Dz.i.ewiarskiego im. 
Dr BILIŃSKI - cho· Emilii Plater Łódź, ul. 
roby serca - wznowił Wólczańska Nr. 66 za 
przyjęcia 11-14. Le. trudnią. natychmiast 
gionów, 3. 4l:l wykwalifikpw11J1e kroj 

Kupno • Sprzedaż czynie, szwaczki i far 
biarzy. - Zgłoszenia 

RADIO.super i zega_ przyjmuje Wydział 
rek złoty sprzedam o- Pers~malny. 769k 
kazyj'Die. Fabryc2ma NAUKA 
9 m. 9. 713b1--------
MEOHANICZNA ·wr . MASZYNOPISANB„ 
twórnia mebli Misz. stenografii biurowej, 

korespondencji, księg.1 
czak, Łódź, Sienkiew1 wo§ci. Zapisy: Kursy 
cza 68, sklep, Stalina Stowarzyszenia Steno-
22. Poleca meble wsze! grafów • Maszynistek. 
kiego rodzaju. Szaty Kilińskiego 50 464:l 

ZGUBIONO pamią.tko 

wą. puderniczkę. Pro. 
szę o zwrot za wyna-
grodzeniem. Telefon 
151-05. 4657g 

LOKALE -
ZAMIENIĘ pokój JZ I 
kuchnią. przedpokój. 
taras - wygody, gaz 
woda - na większe . 
Zagajnikowa 30, m. 13 

CENTRALA 
TEKSTYLNA 
zavriada.mla. 

o obowiąrojącej od 15 czerwca br. 
I 
I obniżce cen 

detalicznych 

GUMY 
PODWIĄZKOWEJ 

SZELKOWEJ 
PIŻAMOWEJ 

DO WCIĄGANIA 
KAPELUSZOWEJ 

I INNEJ 

1 milion egzemplarzy 
wynosi nakład książki 

HISTORIA WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII (BOLSZEWIKOW) 
Krótki kurs w wyd. „Książka i Wiedza". 

Książka ta stanowi naukowy wykład historii partii bolszewickiej Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Listopadowej i budownictwa socjalistycznego w ZSRR. Po
rusza ona podstawowe zagadnienia międzynarodowego ruchu robotniczego w spo
sób prosty i dostępny, obrazuje bogate doświadczenia przodującej partii robotnic7,ej 
świata. Stanowi ona prawdziwą. encyklopedię marksizmu - leninizmu. Każdy czło
wiek pracy powinien prrestudiować tę książkę. 

HISTORIA WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII (bolszewików) KOSZTUJE 100 ZŁ. 
776 ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH KSIĘQAR NIACH! 

Pogłąbiamy znajomość marksizmu 
W najbliższym czasie ukażą się nakład dem Sp. Wyd. „Książka 1 Wiedza" nastę

pujące prace z dziedziny marksizmu: 
MAŁA BIBLIOTECZKA MARKSIZMU • LENINIZMU (1 '7 dzieł). Całośc'i opa.kowana 
w trwałym estetyC7.Jlym pudelku, przezna c.zonYJD do stałego przechowywania. biblio
teczki; t.rzydrzwiowe, stolliki ZAGUBIONO 

radiowe od 3.500 zł. BOGATY WYBÓR ASORTYMENTU! 
ZGUBIONO dowód o-

LENIN - „o państwie"; 
75:5k 

Zaofiarowanie uracv 
POTRZEBNA 
nica domowa 
kowska. 19 w 
rzu PracCĄWnia 

luszy 

pomoc 
Piotr_ 
podwó 
Kape-
4660g 

oobisty, książeczkę NOWY CENNIK WPROWADZA 
wojskową. Rh.-U-Kut.no Sprzedaż hurtowa i detalicma za po-
kartę rejestracyjną średnictwem hurtowni i filii hurtowni 
przemysb:>wą,. Uprasza. wyrobów jedwabniczo - galanteryjnych 

1 ~ię o zwrot za wyna 
grodzeniem. Bajruch I oraz sklepów detalicznych Centrali Tek 7 I 
:Mordka Poddębice, - stylnej - na terenie całego kraju. ~ 

bienkiewicza ·i. ---------------·---t--

LENIN 1 STALIN - „O współzawodnlct wie w pracy"; 
LENIN - „Kwestia narodowościowa. w naszym programie"; 
STALIN - „Sccjaldemokratyczna partia I jej najbliższe zadania."; 
LENIN i STALIN - „O spółdzielczości produkcyjnej na wsi"; 
LENIN - Z książki: „Kto to są przyjaciele ludu"; 
MARKS i ENGELS - „Wybór pism filozoficznych"; 
ENGELS - „W kwestii mieszkaniowej", '7'75· ~, _____________ _ 
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